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ZAKAZ WYWOZU PSZENIGY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 3. styczńia. (ps.) Z dn. 
1. stycznia weszło w życie rozporzą- 
dzenie Rady Min., zakazujące przy- 
wozu pszenicy oraz mąki pszennej za- 
granicę. Rozporządzenie obowiązuje 
tymczasowo do dnia 1. marca br. 

po" a 
KARY ZA SZPIEGOSTWO. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3. stycznia. (ps.) Min. 
tkrawiedliwości rozesłało poszkizegól- 
nym. Min. do uzgodnienia projekt no- 
wego dekretu Prezydenta Rzpltej o ka- 
rach za szpiegostwo i inne pokrewne 
Przestępstwa. 

maa 

SOWIECKIE PODJADKI CHCĄ NAM 
_ MACI WYBORY. 
Jak ilpo, 3. stycznia. 
ak podaje „Dziennik Wileński" w 
końcu ub. miesiąca w Mińsku urucho- 
mony został kurs instruktorów i agi- 
tatatorów wyborczych, którzy mają 
wziąć udział w wyborach polskich” 
Jnstruktorami byli posłowi» białoru- 
scy Kalinowski i Kochanowicz, 


WR wsi 
Kedy zaczną sę roko 
arczają Węgrom broni. 
skiego „Aszolata”. - Ponowne areszt 


Wykwintne pokoje do śni:dań przy hani 


! 
| 


(Tel. G. P. | 


cy K: Oraz 
mejaki Zawryd, wreszcie brat sen. 
Bogdanowicza. Po ukończeniu kursu 


agitałorzy wysłani będą w pierwszym 


kę, na teren województw wschod- 


bea aaa 
ZJAZD RABINÓW W WILNIE. 
Wilno, B. stycznia. (Tel. G. P.) 


Dnia 10. bm. obradować będzie w Wil 
nie zjazd rabinów i działczy klerykal- 
nej „Agułty” ziem wschodnich. Głów- 
nym tematem obrad będą sprawy orga 
nizacyjne, oraz kwestja taktyki wybor 
czej ortodoksyjnych elementów ŻY- 
dewskich na terenją woj. wschodnich. 
——— c a — 


owanie 
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TAJEMNICE ZATOPIONEGO OKRĘTU. 
(Do artykułu na sir. 8-mej.) 


ESTEE uż: 2 7 p 


TORET 


Sprostowaniel 
Perfumerja francuska 


S. ENIS, Lwów, Skarbkowska 6 


sprzedaje tylko oryginalne Carona. za au tentycznaść których przyjmuje pełną cd- 
powiedzialność. Sprowadzająz towary wprost z Paryża, omijając pośredników kra- 
jowych i zadowałając się godziwym zyskiem kupieckim, sprzedaje perfumy Garona: 
Narcisse noir zł. 45.~—. Natniez que mei zł. 49.—-. Tabac blond zł. 62.—. 
Infini zł 48 —. | 


Tiurłowiio rehałi! $ 
' od 1—$ iat. 


Zaznaczam, że oryginalny Garen sprzeda wany w Paryżu nie jes. cziliczony napi- 


zam Oyra /a% a 1 


UEEEEEE SEEDS TZ WIE WO ETRE E AE EEEE j 


wania z Litwa? - Włochy potajemnie 


- Samobójstwo b. kiercwnika lwow- 


Ścheinera. 


łu Ce ikałesów firmy „Zakopane“. ul. Akademic a 24. 


BANK ROLNY UPRZYSTĘPNI 
KREDYTY. 


Warszawa, 3. stycznia, (Tel. G. 1.) 


| W wydziale noworocznym prezes Pań- 


stwowego Banku Rol. p. 5. Ludlkie- 
wiez oświadczył, iż bank będzie dą- 
żyć do lego, aby w miarę postępującej 
stabilizacji warunków gospodarczych 
możliwie uprościć formy udzielania 
kredytu, W zakresie pożyczek długo- 
terminowyeh Bank podniesie granice 
najmniejszej pożyczki z 500 na 2.000 
zł, Wzamian zs to zaś bank przy- 
stosuje poziom pożyczek krótkotermi- 
nowych w ten sposób, ażoby szerokie 
rzesze drobnych rolników mogły u- 
zyskiwać drobne pozyczki krótkoter- 
minvwe do wysokości 2.000 zł. w Spół- 
dzielniach kredytowych, kasach po- 
wiatowych itp. 
—0 


PODWYŻEA PŁAC URZĘDNICZYCH 
OD i. STYCZNIA? 


Warszawa, 3. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Expres: Por.“ twierdzi, że na maij- 
bliższem posiedzeniu Rady Min, 
załatwiona będzie ostatecznie sprawa 
podwyżki płac urzędniczych. Słychać, 


że podwyżka obowiązywać bedze 
wstecz od 1. stycznia. 
mh ania 
NOWY ŁAJDACKI WYROK SĄDU 
LITEWSKIEGO. 


Kowno, 3. stycznia. (Tel. G. P) Sad 
polowy rozpatrywał sprawe 5 Pola- 
ków, skazanych przez sąd litewski za 
rzekome szpiegostwo. Sad polowy wy- 
dał wyrok ostrzejszy, gdyż skazał 
Gwobodzińskiego i Kaminską na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. pozesia- 
łych zaś na karę cieżkiego więzienia 


ww Q 
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GAZETA PORANNA” z dnia 5. styczniu 1828. 
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ROZMACH 


Bloku mniejsza 


początkowy | nagie 


Załamanie się 


ści narodowych. 


WZROST SIŁY RZĄDU I PAŃSEWA ODBIŁ SIĘ NA POTĘŻNYM NIEGDYŚ BLOKU. — ODKĄD ZACTEŚNIŁ 
SIĘ STOSUNEK MIĘDZY PAŃSTWEM A OBYWATELEM, BLOK STRACIŁ RACJĘ BYTU. — ZWYCIĘŻYŁ NIE 
OPORTUNIZM, LECZ WZROST FOLITYCZNEJ KULTURY LUDNOŚCI. 


Lwów, 4. stycznie, 

Wybory parlameniarmu, a w nic- 
mniejszym stopniu wypas,  weho- 
dzące w skład akcj: przygatawawaizej, 
dostarczają niezmiernie  inieresująt 2- 
go inateriału, którego wartość wybiega 
daleko poza zagadnienia aktualne. 
W świetle dyskusa, slarć, komiititów, 
rozłamów i bioków nice tylko zatryzo- 


'wuje się zwolna oblicze pezyezlago 
Sejmu, alo także — to bezwzzlędnie 
ważniejsze —- oblicze zpołecmutstwa. 


Niekiedy, aby z cheożu epizodów wy- 
dvbyć ich syntezę, wzeba codnięcia 
się w gląb perspektywy i porwnej dezy 
intuicji, Kiedyjmiziej wnioski ze ŻjA- 
wisk są latwe do uchwycenia, wprost 
rzucają się w oczy. 

Do tej kategori „wypadzów przej 
rzystych'* należą dzieje tworzącego sią 
wśród szumn i zgrzytów blokm mniej” 
szości narodowych. Starą tę ideę, u- 
wiericzoną w roku 1923 pelnym sgk- 
"sem, ideę, która we wschodnim 
pasie kresowym zwycięsko mazeciw- 
stawiła się młodej myśli państwowej, 
usiłowano wskrzestć porownie. Roz- 
budowano ją, organizacyjnie rozsze- 
rzono, siadramo się nadać jej cechy 
trwałości. Nie bez pewnego respektu 
trzeba uznać ogrom wyskków i ener- 
gii. wiożone; w pracę przez onganiza- 
torów, ogrom zabiązów, aby wyrównać 
głębokie różnice rasowe, plemienna, 
gospodarcze i kulturalne, a 
uporu w przełamywaniu piętrzących 
się trudności. 

Podkreślamy ten moment cedem 
stwierdzenia, że iniojatórowie bloku 
mie zaniedhaii nicrego, że chęci ich 
były szczere, a rezultat — według ra- 
chub ludzk:ch — winien byť co maj- 


WALKA O PODWYŻEĘ PŁAC PRA- 
COWNIRÓW UMYSŁOWYCH. 
Warszawa, 3, stycznia. (Tel. G. P.) 
Centralna Organizacja pracowników u- 
mysłowych zamierza w najbliższych 
dniach przystąpić do zorganizowanej 
akcji zmierzającej do podniesienia płac 


pracowników umysłowych we wszyst- 
kich gałęziach pracy. 
Równocześnie Mia. spraw  wówn. 


informuje, że ustawa o reznorządze- 
niu emerytalnem z d. 11. grwimia 1923 
roku datyczy jedynie funkcjonariuszy 
mianowanych Ra salate, ci więc tylko 
są od ubezpieczeń społecznych zwot- 
nieni, Odnośnie o pracowników pro- 
wizarycznych Min. spraw wewn. wy- 
jaśnia, że przepis naawy emerytalne: 
o zaliczenin do emerytury czazu siwi- 
by prowizorycznej nie meże być wwa- 
żany za równoznaczny z żapewnie- 
niem zaopatrzenia  funkcjonarjuszom 
prowizorycznym, zwilczenie to bo- 
wiem uzależnione jest od mianowania 
na stałe. gdyby więc pracownicy pro- 
wizoryczni obowiązłkkow: 
nia dla pracowników umysłowych nic 
podlegali, pozostaliby bez zaapałrze- 
nia. 
| zai i poer nare 
OTRUCIE DZIENNIKARZA SOWJE- 
GKIEGO. 


Moskwa, 3. stycznia. (Tel. G. P.) 
W gminie Aleksiejewskiej w gub. Wa 
łogodzkiej otruto dziennikarza sow- 


Bołogowa. Otrucia dokonano jako aktu 
zemsty za wysokie daniny i propagan- 
dę antyreligijną. 


ubezpiecze- j 


"negźcie | 


| dopiero 


rezultaton z przęd | stało się inaczej. Nie czekając na 
wynik wyborów, można już dziś cał- 
kiem kategorycznie uznać, że idea 


reniej  gletówynatć 
szościu lat. 
Uk wiadomo z ostatnich depesz — 


i TEJ) to jo- ść zm.ękCZa 36 WiOS 
NIYDŁÓ A: „TLEŃ za b72: {W e. 
SETE E Tedj 


Zadiarę.e ostaleczzej umowy handlowej 


m ędzy Pulszą a Niemcami. 
DELEGACJA NIEMIECKA 12 BM. PRZYWIEZIE ODPOWIEDNIE 
UPOWAŻNIENIA. 

Warszawa, 3 slycznia. (ps) W ! Berlin, 3 stycznia. (Tel. G. P.) 
przyszły czwartek (12 bm) pono- | „Der Tag" stwierdza, że w polsko- 
wnie przybywa do Warszawy z | niemieckich rokowaniach handlo- 
Berlina niemiecka delegacja do ro- | wych strona niemiecka będzie je- 
kowań handlowych polsko-niczniec | dynie się starała o wyjaśnienie 
kich z b. rain. drem Hermesem na | sprawy ewentualnej waloryzacji 
czele. Ze strony niemieckiej infor- | ceł polskich. Rokowania stycznio- 
mują, że delegacja niemiecka przy- | we toczyć się będą dokoła sprawy 
wiezie polnomocnictwa do zawar- , kontyngentów wwozowych, a mia- 
cia nie tylko prowizorycznego trak- | nowicie nierogacizny i węgła pol- 
tatu handlowego, ale i ostatecznej | skiego do Niemiec i towarów prze- 
umowy o polsko-niemieckich sto- mysłowych niemieckich do Polski, 
sunkach handlowych. 


Kiedy Litwa poder 


rokowania z Polską? 


DOPIERO POŹNĄ WIOSNĄ.. -- WALDEMARAS NIE WYRZEKA SIĘ WIL- 


NA. WIADOMOŚCI Z NIEMIECKIEGO ŹRÓDŁA. 
Berlin, 3, stycznia, (Ta. G. Hy | że Litwa niema zamara pol żadnym 
„Vos. Zig.“ donosi z Kowna ma pod- | warunkiem wyrzekać się Wiina. 


stawie informacji liewskich kół urzę- 
dowych, że tarmin tokowań polsko | 
łitewskich jest jeszcze zupełnia mie- | 
chreślony. Koła kowieńskie są zxłania, | 
że rokowamia z Polską rozpoczną się 
późną wiosną, Watlemaras 
chce przedzwszystkiom przeforsować 


Jak twierdzi „Voss, Ztg.“, kola po- 
ityczne Kowna oceniają bardzo pessy 
mistyczne widoki rokowań polsko- 
litewskich, 4 zarzucając Polsce mava- 
£zsnie mó gramiczmyci 
Korespondent z tyeh informacyj 

iaga wniosek, że utmaglera poled- 


wye 


; PrO | 
projeki o zmianie ustawy  kansłyfjn= " naweza wytworzona po rakowatnnuh 
cy'nej, zawierający sorot, og'aszający | Eenewskich obecnie pogorszyła się 
Wilno stolica L.bwy, aby przez przyr | bardzo | dlatego też rokowania należy 


igsie tego projektu zadokumeniować, traktować pessymistycanie (?) 


Włoska NrzeByłła tm ila Werer 


WYWOŁLALA OBURZENIE W CZECHOSŁOWACJI. 


Pragu, 3 stycznia. (Tel. G. P.) | włoską dla Węgier „Narod“ pisze: 
Dość dawno dzienniki węgierskie | Tajemnicze zbrojenia Węgier mu- 
doniosly o wwiezieniu na Węgry | szą znaleźć wymowny odgłos w dy 
ransportów amunicji, które to | plomacji europejskiej, gdyż Węgry 


transporty zadeklarowano jako 
wary. W tym samym czasie prze- 


to- , niesłusznie cieszą się nadzwyczaj- 


i pem zaufanie wielkich mocarstw, 


wiezione być miały przez Wegry | które odwolały z Węgier komisję 
transporty amunicji dla Konstan- , rozbrojeniową”. — Socjalistyczne 
lynopola. Transporty tc zo- : „Pravo Lidu“ sądzi, że zajście to 
staly jednak wyładowywane pod | pociągnie za soba następstwa dy- 
ochroną wojska na węgierskich | piomatyczne. Jasnem jest — zda- 
dworcach kolejowych i skieroswy- | niem tego pisma — przeciwko ko- 


wane do składów amunicji. 
Praga. 5 stycznia. (Tel. G. P) 
W związku z tajemniczą przesyłką 


mu przesyłają Włochy broń swe- 
mu węgierskiemu sojusznikowi. 


| NIEMCY W STRACHU PRZED INWA- 
ZJĄ CZESKĄ. 

Raciborz, & stycznia. (Tel. G. P.) O- 
statnio w pow, raciborskim Czesi naby- 
waja poważniejsze ‘objekty ziemskie. 
Prasa niemiecka z tego powodu bije na 
alarm, podkreślając, że następuje cze- 
chizecja południowej części powiatu ra- 
ciborskiero. 


ROKOWANIA MIĘDZY RZYMEM 
A BELGRADEM, 

Beigrud, 3. stycznia. (Tel. G. P} Wio- 
ski poseł gen. Bodrero złożył wizytę min. 
spraw zugr. Marinkovicowi. W kołach 
dyplomatycznych krąży pogłoska, że wi- 
zyta ta ma być przygotowaniem bezpo- 
średnich rokowań międry Włochami | 
i SAS. ' 


ie 


bloku spotkała się z fiaskiem. Z orga 
nizacji pozostały strzępy, 

Godna uwagi jest przytem droga, 
jaką szedł proces tworzenia bloku. 
W pierwszej chwili parł naprzód nie- 
powstrzymanie. Zdawało się — ku 
zaniepokojeniu i rozczarowamiu wie- 
lu — że powodzenie jego jest przesą- 
dzone, że przeciw rozbitym i powiaś- 
nionym  sitonniciwom  pańsiwawym 
powstanie zwarty monolit, łączący 
pierwiasick  apańsbwowy z antypań- 
stwowym, kojarzący egoizm partyku- 
larny z wyrażsym, wichrzącym sepa- 
ratyztnem, 

Okros ten jednak — można go na- 
zwać okresem  ofenzywy nagie 
przerwał się. Haslo zastanowienia dzia 
łan nie wyszło jednak od sztabu blo- 
ku, przyszło z tereun. Na równym 
dotąd szlaku powstawać zaczęłw nie: 
przewidziane przeszkody, jak.eś coraz 
liczniejsze gniazda oporu. Co więcej, 
niektóre zdobyte pozycje trzeba byłu 
oddawać i ściągać z nich świeżo 
zatknięie sztandary, 

0 ile postępy bloku mmiċj- 
smożci narodowych były głośne, mo- 


"że nawet za głośne, o tyle niepo- 
wodzenia przechodziły niepostrzeże- 
nic, Były to w gruncie rzeczy epizody 


drobne. fu zebrała się Rada Nacze'ma 
jakiegoś stronnie 


dzy „lėk“ i „nic“ postanowiła w re- 
duktacie —- do bloku nie przystepo- 
wać. Gdziejndziej jakieś stawarzytsze- 


mie kupieckie czy gospodarcze czy 
kulturalne. ale nie pozbawione głosu 
w aprawaci politycznych, odpowie- 
działo na ziełermunowany nacisk ioa» 
derów bloku — odmową. W licznych 
wypadkach taika ostateczna odmowa 
uaosłąpiła po mieoficjalnej zgodzie i iu 
wypadki są dla organizatorów bloimi 


hex wątpienia maibolośniejsze. 


Z tych drobnych epizaiów powstał 
nsatyjny rezullat końcowy: blok na 
metr przed mełą przestał tworzyć 
ogólna. poważną siłę, przestał wyra. 
żać cokolwiek prócz grupy  inicjaty- 
wnej, 

Co się właściwie stało? Skąd wy- 
szła kontrakcja? 

Fo części — ukrywać się z tem mie- 
w.a potrzeby — za strony rządu. Nie 
miała ona zresztą nic z charakteru 
tepresyjnego, nic z działania fizycz- 
mego. Wystarczyło podać do wiadomo- 
ści zasnteresowamych. że rząd ideę 
hłoku mniejszości narodowych w na- 
tanej jej postaci potępia, — aby na- 
skąpiło zaslamawiające  otrzeźwiemie. 
Gorliwi i chętmi poczęli chyłkiem wy- 
myvkać się z sąsiedztwa żle widziane- 
go obozu i skwapliwie otrząsać pyl 
z trzewików, Powód tego jest prosty; 
tkwi w tem. że rząd řest sny i z za- 
patrywamiaemi jego liczyć się muszą 


ei, kłórzy mieliby cos do stracenia. 
Ale to wyjaśnienie nie wyczerpuje 


ZGON SĘDZIEGO LWOWIANINAĄ 
W KATOWICACH. 

Katowice, 3. stycznia. (Tel. G. P) w 
dzień Nowego Roku zmarł w Katowi- 
cach 41-letni naczelnik sądu pow. w 
Pszczynie dr. Walerjan Seldler, brat sta- 
rosty katowickiego, Wilhelma Seidiera, 
Urodzony we Lwowie, tu chodził do 
szkół początkowych. W czasie wojny pra 
cował jako sędzia w Skoczowie i Biel: 
sku, następnie zaś objął kierownictwa 
sądu pow. w Pszczynie. Ostatnio wybra* 
ny był na przewodniczącego rady m. w 
Pszczynie wbrew większości niemieckiej. 
Śp. Seidler pracował swego czasu we 
Lwowie jako urzędnik Banku Krajowe- 
go. Był bratem stryjecznym znanego we 
Lwowie  lekarza-ginekolega dra Tad. 
Setdlern. 

m —— 


twa i oscylując mię-. 


i 


wszyskiego. Niepowodzenie bloku 
mniejszości narodowych pozosłaje w 
prostym stesnnkn do rozrostu siy 
pańtiwa, Możnaby użyć porównania 
z fama, kupiecką, której kredyt rośnie 
w nziarę jej starzenia się, Państwo ma- 
sze w ciągu ostatnich lat sześciu de- 
fm tywnie usial.ło się. Pojęcie „pań 
stwa sezanowęgo* należy do. niepo- 
wrotnej przeszłości. Wezłiy gusputdar: 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. stycznia 1928. 


g nuęuzy obywatelem i pańsiwem 
zacieśniły się i są już n'erozerwałne, 
węzły kulturalne i polityczne miedzy 
większością i mniejszością są już do- 
statecznie mocne, aby oprzeć się na- 
porowi zasaj separatystycznych. 

W tych warunkach budowa pań- 
swa w pańslwie nie mogla osągnąć 
dawnych rezultatów,  Przekonają się 
o tem onganizetorzy bloku muiejsze- 


| 


RADION, 


Sci narooowych, ktorzy z ołowkiem 
w ręsu będą mogli wyliczyć, ile ty- 
sięcy obywateli zostało w między- 
czasie poc ągniętych przez silę atrak- 


eyja państwa, Żawiedzeni,  zrzucą 
odpuwiedziajność na  „oportunizmi . 


który zwycięża reprezentowaną przez 
niech „liee czystą“. W rzeczywistości 
przeciwnikiem ich jest rzecz groźniej- 
szą cd oportuniemu: resnąsa kuitura 


a O 
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Nowy Rok! Nowy Rox! 
Smutki precz! Troski w bok! 
Nową erę niesie nam 


który pi rze sam! 


gustycazna : gospońarcza  Vudnotol. 
Woabec niej zaś muszą skaniimiować, 


J. R. 


2 free - 


f KUPONY STYCZNIOWE 
wypłaca 
Kzn'or wymiany © GRUSS 
Lwów — 3-go Maja 6. 
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Co piszą inni? 
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„DIŁO” UWAŻA, ŻE UKRAJŃSKI STAN POSIADANIA W PRZYSZŁYM SEJMIE ZOSTANIE POTROJONY- — RACHUBA 
NA „SPRZYJAJĄCE WARUNKI". — WINCENTY WITOS CONTRA JARÓB BOJKO. 
Z POWODU URLOPU B. PĄISŁANKI PRAU SOWEJ. 


Lwów 4. stycznia 

(sim) Dowiedziełiśmy się wreszcie na 
wiela mandatów liczą Ukraińcy w obec- 
nej kampanji wyborczej. Zdradziło nam 
tę tajemnicę „Dilo“. Mime narzekań na 
niekorzystną geometrję, organ Undowski 
uwaźa, że do przyszlego Sejmu wojdzis 
60 posłów ukraińskich. Zatem prawie trzy 
razy tyle, ile było ich w ostatnim Sejmie 

Rachunek „Dila“ przedstawia się na- 
gtępująco: Na Wołyń i Wschodnią Malc- 
potskę (z wyłączeniem Brzozowa | Krosna 
w 48 przemyskiego okręgu wyborczego) 
przypada 71 mandatów. Z tego około 50 
powiana otrzymać w udziale ludność u- 
kraska. Pozatem mają Ukraińcy w wa- 
iunkach dla siebie sprzyjających  odobyć 
jeszcze 10 daiszych mandatów ra Chełm 
szczyźśnie, Podlasiu, Polesiu i. Żem. 
kowszczyźnie- 

Co należy rozumieć pod „sprzy jającemi 
warunkami" domyśleć się nie trudu. Vu- 
kon warunkiem — bardzo milo wadzia- 
nym wśród prowodyriw Unda Ita 
oświadczenie ZLN., złożone na koafereg' 
cii n p. Wojewody Iwowskiego, Że nie 
uznaje dla siehie obowiązku solidarności 
polskiej na Kresach w czasie keji wy- 
bórczej. Jeżeli ZLN. wprowadzi 
swą zapowiedź i będzie b: użdz zit nie nytko 
w Wæhodniej Malopaisce, ule wszędzie 
tam, gdzie ludność ukraińska stanowi wie 
kszy odsetek — rzeczywintość prześcignie 
wszelkie nadzieje „Diła” | do aczakiwa- 
nych 60 doda im jeszcze kilka mandatów. 

= 


Jakiś łaknęcy sensacji sienzikara ię 
scil w ub. tygodniu w świa 
Wincenty Wiłos u rzył się w pié i na 
dowód skruchy poszedł pod komendą da- 
kóba Bojki; Znając p Witosa troche lepiej 
aniżeli ow uzienn. „ani na chwilę nie 


dawaliśmy wiary iej informacji. Jai się 
niebawem. okazało — mieliśmy rację 
Dzień nasiępny slwierdził że była te 


zwykła „kaczka“, której żywot nie prze- 
irwał nawel doby. 
A jak przedetawiuja. 


sig w rzeczywi 


W czem | 


ści ztosunki między niedawnymi kmotra- ' 


mi? Odpowiedź znajdujemy w 
nym numerze UAE s na elay 
mie stronnictwa. 
sze tam o Bojce. 
„Składane Ci uniżone 
falszywe hołdy przez natorycznych 
wrogów ludu. obwożemie Cię antami 
słarościńskiemi niezawadnio Ci impo- 
nuja lecz chłopom zapewne nie mie 
przyniosą. 
„Szybko jedziesz Panie Senałorze. 
zapominając, że lo nie na swoim wn- 


TOWOTOCZ 
Mm 


napozór, u 


zie i że idzie trzeźwi i przyłomni 
zwykle jeżdżą wolniej 
„Nie jes! ta jedmak żadnu rada 


odemnie i owszem, rób ce chcesz lub 
co Gi każą, masz na io sposób I środ. 
ki tak hojnie rozdzielane. 

„Ja łaski niczyjej sznkać nie be 
dẹ — pójdę swoją drogą — a że 
mną pójdą Ci, co się czują na silach, 
co stać potrafią na wlasnych um eh, 
z przoświadezeniem. Że przys: 
zdobywa się w walo, a każą M 
na pstrym keniu jeździ, Jest ana (le 


I LUDNOŚĆ BOŚNI ZAGROŻONA 
GŁODEM. 

Belgrad, 3. stycznia. (Tel. G. P.j Da- 
noszą tu z Mostar, iż zawieje śnieżne w 
Bośni i Hercegowinie trwają nadal. Sge- 
reg miejscowości odciętych od świała. 
Grozi im głód. Sprawa dostarczenia żyw. 
ności nie przedstawia się pomyślnie że 
względu na niemożliwość masowego no- 
sługiwania się komunikacją lotniczą. 


POCIĄG NAFTOWY ZGNIECIONY 
PRZEZ SKALĘ. 

Batum, 3. stycznia, (Tel. G. P) Wsku 
tek obsunięcia się skały na pociąg win- 
zący ropę, 27 cystern z ropą padło pa 
stwą płomieni. Jedna osoba zginęła, kil- 
ka adniosło rany 


APANC ; 
lucenię Witos pi i 


brym pokarmem dla żebraka i dla nie 
wolnika, wolni ludzie nią się brzy- 
dzą”. 

Szkoda, że p. Witos nie zrobił sam re- 
wizji swego artykułu. Wykreśliłby wów- 
czas na pewno ustęp o „Środkach tak hoj 
mie rozdzielanych*. Bo co słowa te ozna- 
czają? Że Jaxób Bojko dał się przekupić? 
Wolno żarty! Ludzie przekupni mają za- 
zwyczaj majątek. Bojko go nia posiada. 


| 


— SKUPKI NIEDBAŁEJ REWIZJI. — 


Ami kamienicy w Krakowie, ani murowa- 
nej willi w Zakopanem. Nazwiska jego nie 
łączono również z aferą dojlidzką, na któ- 
nej wielu, wielu dobrze się abłowiło- 

Stanowczo należało tę insynuację wy- 
rzncić z artykulu. 


„Gazeta Warszawska Porauna" i dzien. 
nik „ABC.“ mają mowe zmartwienie. Oba 
pisma były mocno niezadowolone ze zwoł 


| 
| 
| 


Nr. 8372 


nienia b. z Pragiera ze służby pań- 
stwowej. Bo choć te socjalista, ale wyjątko 
wo można mu to wybaczyć. Ma zasługi 
Zwalcza Marsz. Piłsudskiego. 

Za to b. posłance Prausowej nle robiono 
żadnych trudnoci, gdy cygłosiła się da 
Min. Pracy dla ponowmego objęcia swego 
stanowiska. Nie, to niesłychame. „ABC“ 
wiadomość tę podaje pod złośliwym tytu- 
łem: „Można uzyskać urlop na okres wy* 
borezy": 

„B. poslanka p. Prausowa (PPS J 
urzędniczka państwowa, zglæœila się 
po wygeśnięciu mandatu do służby w 
Ministerstwie Pracy i równocześnie 
wystosowała pismo z prośbą o trzy- 
mlęsięczny urlop. Żądamia jej zostaly 
zaspokojone. P. Prausowa na okres 
wyborczy i agitacyjny otrzymało 
więc urlop, nia tracąc posady.“ 


lok Bzzpariyjnej Współpracy z rządem 


wyda wkrótce odezwę przedwyborczą. 


PODPISZE JĄ M. I. PRAWICA NARODOWA I DWA INNE UGRUPOWANIA ZACHOWAWCZE, 


(Telefonem od naszero korespondenta} 


Warszawa, 3 stycznia. (ps) Ob- 
radował dziś w Warszawie zarząd 
Prawicy Narodowej pod przewo- 
dmictwem ks. Janusza Radziwilła. | 
Omawiano w dalszym ciągu spra- 
wy wyborcze. Jak się dowiaduje- 
my, Prawica Narodowa, jak i dwa 
inne sfronnictwa konserwatystów 


wezmą udział w stworzonym Błoku 
Bezpartyjnym Współpracy z rzą- 


| dem. 


Prezes Janusz ks. Radziwiłł kan- 
dydować ma podobno na Wołyniu, 
w okręgu łuckim. 

Blok  Bezpariyjnej Współpracy 


z rządem wydać ma w najbliż- 


 dadROMIY polski frem we Wsch. Mała 


P0838 


zostanie utrzymany. 


WYSTAPIENIE ENDECJI POZOSTANIE 


GDOSOBNIONE. — BLOK WSPÓŁPRA- 


CY Z RZĄDEM DZIAŁA SOLIDARNIE. 


Ajencja Wsch. donosi: Bezpartyjny 
odbył 3. bm. w Województwie 
dzie należy z radością, że «wartość 
w unpełności, 
sobnłona. 


Lwów, 4. stycznia. 


Komitet Bloku Współpracy z rządem 


łwowskłem swoje czwarte posiedzenie. Stwier- 
Blo ku polskich stronnictw 
u akcja Separatystyczna Narodowej 


utrzymała się 


Hrmokracji pozostała odo- 


Udalo się wyrrównać, nieistotne zresztą różnice cn do rozdziału mandatów 


pomiędzy 


poszezególne stronnictwa i ugrupowania, 


Definitywnie ustaloną vo- 


stanie liczba kantizdatów w dniach najb.liszych. 
Reprezenianci wszystkich ugrupowań po'itycznych i społecznych wchodzą- 


GAGI? 
w myśl 
fyjnrch Zarządów centralnych (odnośnie 
lemi Komitetu. oraz postanowili, 


w skła Komitetu zobowiązali się bezwzględnie 


tla postępowania ściśle 


ntchwał Komitetu I do przeciwstawienia sie eweninainym umowom par- 


do lego terenul, sprzecznym z uchwa- 


że bedą zwalczali samaewgúcze listy partyjne 


i personalne, o iłehy nue sie noiawiły w okerguch tego terenu objętych lisia 


bezpartyjnego Bloku. 


„ietin ZW AZ0K Prasa z Ghadecją. 


TYLKO NA OKRES WYBORÓW I NIEŁOMPLETNY. 


EEE od ugaz 

Warszawa, B. styczniu. (gg Dziś! 
olwidowało w Warszawie prerydju:s 

zarządu głównego sironnietwa Piasta | 

red rrzewejnctwem b. posia a= 


Przzydhewm  pragriowywału mater jal 
do obrad zasządu, któe Tozyncz: ii 

Sib jli. fi wo smie, Pry i y 
obrad kędew = owenluabn hlok tego | 
stronnictwa z Gh-D. Diek lon jednak- 


Daszyński m 


SOL w o USTALILI JUŻ SWA 
CZA. 


Warszawa, 3 stycznia. (ps) W 
ciąg u dma dzisiejszego odbywały 
się narady centralnego komitetu 
wykonawczego RES. Bowi adujemy 
się, iż w trakcie narad ustalono już 
kolejność nazwisk kandydatów na 
posłów na państwowej liście wy- 
borezej PPS. Na pierwszem miej- | 
scu figuruje nazwisko wieemar- 


| prrysz'ego 


- SOJUSZ Z NIEMIECKIMI TOWARZ 


go korespondonta.| 
e, stworzony spacalnie na okres wy- 


nawoływać będzie do 


szych dniach odezwę przedwybor- 
czą. Odezwa la — jak zapowiada- 
ja — utrzymana będzie w tonie 
bardzo spokojnym, będzie krótka i 
treściwa, wskaże na dolychczaso- 
we błędy w rządach przedwojen- 
nych, na szkodliwość rządów par- 
tyjnych i wybujałą władzę Sejmu, 
głosowania 
na ludzi zobowiązujących się do 
współpracy z rządem Marsz. Pił- 


| sndskiego, który uzyskał już ogól- 


ne uznanie w kraju. 

Odezwa podpisana ma być przez 
najwybitniejszych przedstawicieli 
niemal wszystkich stronnictw pol- 
skich, z wyjątkiem ZLN i PPS oraz 
również przedstawicieli licznych 
zrzeszeń gospodarczych i stowwa- 
rzyszeń z całego terenu kraju. 


ROZBICIE WŚRÓD UKRAIŃCÓW. 
Warszawa, 3 stycznia. (Tel. G. 
P.) Próby stworzenia ogólnego blo- 


; ku ukraińskiego, któryby ewentual 


nie wszedł w skład bloku mniej- 


: szości narodowych, nie dały dotąd 


buredy, mie ubejmie wszystkich orga- : 
uizacyj obu stronnicww na calym te- | 
ren'e państwa, jik również nie będzie | 


wiązał eweofnalnie wybranych po- 
stów w ich działalności na terenie 
parlamertu, Słowem blok 


bedzie ściśle „techniczny“ 


PANS TW ca 4 s WYBOR- 
YSZAMI. 


 szałka Sejmu i jednego z najstar- 


szych parlamentarzystów Ignacego 
Daszyńskiego. Lista trzymana jest 
dotad w tajeranicy, zależnie od roz 


, woju rokowań PPS. z socjalistami 


niemieckimi na Górnym Śląsku i w 
Łodzi. Na liście pańsiwowej zna- 
leść się jeszcze mogą reprezentanci 
tech stronnictw niemieckich. 


pozytywnych rezultatów. Już obec 
nie zarysowują się 4 grupy ukraiń- 
skie, które zamierzają niezależnie 
od siebie wziać udział w akcji wy- 
borczej: UNDO, ewentualnie z blo- 
kiem mniejszości narod., Staroru- 
sini, Ukraiński blok socjalistyczny 
(z ukraińsk. esdekami i socjalra- 
dykałami), wreszcie grupa skrajnie 
lewicowa Śelrobu. 


FIASKO STARAŃ P. GRYNBAUMA. 

Warszawa, 3. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dotychczasowe rokowania wśród ugru 
powań mniejszościowych doprowadzi- 
ly do skupienia w stworzonym przez, 
p. Grynbauma bloku zaledwie niewiel 
kiej części tych grup, które złożyty 
sę na blok mniejszości w r. 1920, Do 
ubucnego bloku weizie jedynie gape- 
wne część sjonisków (z Komgresówki 
. kresów), uleraińekie UNDO, nagona- 
liści niemieccy i ewentualnie grupa. 
Jeromicza, oraz białoruska Ch. D. ka. 
Słankiewicza. 


PROTEST P. DĄBSKIEGO, 

Warszawa, 3. stycznia. (Tel, G. P) 
W:erniarsz. Debeli przeniesiony z 
Chełmna, gdzie pełnił obowiązki dy- 
rekwra seminarium. wniósł no Min 
Oświaty protesi, umotywowany tem, 
że wedi przepisów Konstyluci do 
czasu ukanstytuowan'a się nowego 
Sejmu wicemarzzałkowie zatrzymują 
swa mandaty i w czasie tym zwol- 
meni są od pełnienia swych obowiąz- 
kuw w służbie rządowej. 


ç 


zawiadowcy portu lotniczego, która 
wśród szerokich sfer naszego mia- 


„GAZETA PORANNA 2 dGnóa 5. stycznia MES. 


Donat nie pozostawił żadnych | dzielnego człowieka, który jako ofi- 


listów, któreby wyjaśniały przy- | cer lotniczy, a następnie jako kie- 


LĄ 
ko Gi 
gi. | i 
no ; : l a e i 4 : H B 
dał - a. IONGOMA VS WE B 
; Ki Aerolotu” 
i Nowskiego „Aerolotuw”. 
1 DZIELNY OFICER LOTNICZY A NASTĘPNIE ZAWIADOWCA PORTU LOTNICZEGO ODEBRAŁ 
D SOBIE ŻYCIE NA TLE ROZSTROJU NERWOWEGO. — DRAMATYCZNE POŻEGNANIE Z MATKA. 
ię, — W OCZACH PRZERAŻONEJ RODZICIELKI STRZELIŁ DO SIEBIE PO WESOŁEJ UCZCIE TO- 
5 | WARZYSKIEJ. 
y- Lwów. 4 stycznia. wrócił się i wyjąwszy rewolwer j wanie, kiórego przyczyny sam so- 
ły ©) Wczoraj przedpołudniem strzelił sobie w usta. bie nie mógł wytłumaczyć. Nie ule- 
es  Gbiegłą nasze miasto wieść o tragi- | Kula przeszła przez mózg, rozry- | ga watpliwości, że decyzję samo- 
ła cznym zgonie Zygmunta Legeżyń- | wając czaszkę. Równocześnie des- | bójstwa powziął w chwili 
skiego, b. kierownika lwowskiej | perat runął na podłogę 1 momen- ataku nerwowego. 
| ekspozytury „Aerololu“, a obecnie | talnie zakończył życie. Tragiczna śmierć mlodego i 


me E 


Sla, a w szczególności w sferach 
oficerskich wywołala 

_ wstrząsające wrażenie. 

Sp. Zygmunt Legeżyński liczył 
lal 37, był wdowcem i pozostawił 
dwoje dzieci, syna i córkę. Wczo- 
rajszej nocy w towarzystwie kilku 
swych przyjaciół 
lednym z lokali nocnych, gdzie 
wsród wesołej zabawy spędził czas 
do godz. 2 nad ranem. Wohee przy 
Mctół niczem nie zdradził się, 
leszcze tej samej nocy ma zamiar 

popełnić samobójstwo. 
Podobnie jak całe towarzysiwo ba- 
wil się niefrasobliwie, lak. że gdy 
Do opuszczeniu lokalu towarzystwo 
rozłączyło się, pożegnano go jak 
zwykle bez najmniejszej obawy. 

Śp. Legeżyński powrócił dv 
Swego mieszkania przy ul. Zimoro- 
Wicza 16 na I. p. około godz. 3.30 
rano. Po rozebraniu się pożegnał 
Swe śpiące dzieci, poczem zeszed 
do mieszkania swej matki. znajdu- 
Jacego się na parterze.  Obudziw- 
Szy ją ze snu 

rozpłakał się, 
Poczem w kilku słowach pożegna? 
SIĘ z nią oświadczając, że życie jest 
mu niemiłe i postanowił je sobie 0- 
ebrać, poczem apelując do jej u 
czuć macierzyńskich poprosił ją o 
zaopiekowanie się jego dziećmi, a 
ki R wyraził życzenie, aby zwło 
wad 7 natychmiast zabrano z do- 
o kostnicy. 

pó 7a „do najwyższego „Slo- 
która TA ez p. Legeżyńska, 
ust syna R pierwszy usłyszała z 
poczta 4 p on żal do świata, 
zastanowił aaa WAG dy 
= pler vesa m tem, co czyni. 
rządzał kr o DE wyz 

> rzywdy swoim dzieciom. 
Równocześnie  qg; ; 
Mika «celem «48 wstać z 
czas śp, Zygm ania SIĘ, A How 
i əmunt Legeżyński od- 
EEE AIE 

Znowu bandyci 

LJ 
drogowi. 


z wielkim wrzaskiem zrabowali 
Zohiecie aż 54 3}, 

Lwów, 4. stycznia. 
Wczorzj doniesiono OlsmMęgOW C- 
urzędowi śledczemu we Lwowie 
z Drohobycza, że w Wieczór syliwe - 
ślrowy Michał Kuzian i Antoni Kę- 
dzior z Bronicy pow. Drohobycz, u- 
zbroiwszy się rw tępe narzędzia na- 
padli „Da drodze miężzy Bronicą a 
Lisznią na handlanię tuwaręw bła- 
walnych Katarzynę Damyłuk z Dro- 
hobyeza, klcra) pod groźbą zamordo- 
wania zrabowali towar wartości 54 zł, 
Obu sprawców aresztowano i odebra- 
Io im zrabowane rzeczy. 


HR — I | O W 


(= 


mu 


ha ANA NEK NNG z 
||— ——_— m | 


zabawiał się w | 


czynę jego nagłego rozpaczłiwego 
kroku. Tajemnicę śmierci zabrał 
ze sobą do grobu. Jedno jest pewne, 
że śp. Legeżysńhi w ostatnich cza- 
sach okazywał pewne zdenerwo- 


zdołał sobie zaskarbić szacunek 
wiełkich rzesz obywateli, wywołała 
przygnębiające wrażenie. 


| 7 A 
|; rowmik lwowskiego „Aerolotu“ 


n 


KINO „LEW. Gelem uwożliwienia zobaczenia wszystkim najnowszej kemedji p.t. 


PAR, PARAGNAŃ | WIELORYB 


przedłnżamy wyświetlanie jeszcze tylko dziś u jutro. — Zniżki ważne, a na pierw- 


szy program bilet wstępu wa 60 mosey, 1 zł. i 1.50 zł. 


Schana 


i LTANAANIA ROGALICHA, 
zastał ponownię aresztowany. 
PORĘCZYCIEL COPNĄŁ ZŁOŻONĄ KAUCJĘ. 


Eh 


Lwów, 4. slycznia. Hirsch. W procesie niedawino  orłby- 
W swoim cza”e, gdy zostala | tym wszyszy oskarżeni zostali zasą- 
Ustwnona wielka defraudacza kolejo- | dzuni, ale z powsklu odwolania sig 
wa Goxrnuna przez kasjera Roeblicha | pczustawali w dalszym ciągu na wol- 
przy wswólwizjale : Toaila a | nej stepie. Obecnie Hirsch cofnął 
| lwernan/a  Solteinera, Wszyslkeh | swoją kaucie i chociaż na prośbę 
lrzech mwigine Po usmiczenó | Schcinera senal V zniżył mu te kau- 
ślodziwa za złożeniem kaucji fzli | cię do palawy, Scheiner nie mógł ġej 
radny: h : wypuścia ich na wolność. | złożyć, wobec czego senat V zarząłził 
Za Ścnelnaura złożył kaucję  zamisem | jego aresztowanie i osadzenie w wię- 
MijstCCZNYNY rat Soleiol | zienin. 
realności przy wl. H Aki 
earner 
LJ 
2 pokora zastrzelł Much 
PGWUWWIU LOGN LDE 


by ne być przez niego zabily. 
Z BŁAHEJ PRZYCZYNY KRWAWA TRAGEDIJA, 


Lwów, t słycznia, | bija go, Biakk pogróżkę tę wziął so- 

=" * amm czasie giLINO'ATZ bie tak 66 zcrca. że gdy wic ZOMAJ Spal- 

Ludwik Binek z Domaszewa, powiat | kał w peilu jadącego końmi  Muchę, 

Rawa Ruska. posądził ] aja Ma- | szc} do niego z rewolwcmu, kładąc 

chę z (morenowa z togo samego ps- | go trupem na miejscu, bialsa nareszto- 

wiału o kradzież kur. Mawha Gowie- | wano i odslawiono do sądu w Uhmo- 
dziawszy się o tom zagroził Bialktowi, j wię. 

że przy najbliższer spusabności zAe 
reee CZNA, 
n rm p 


we OBKPYGIA W ZWIĄZAĆ Z NAdUŻYCIAM: 

w Głównym Urzędzie Geinym na- Dworcu gł. 

WYKRYCIE DALSZYCH MALWERSACJI. NOWE SPRAWKI 

WURZLA WYSZŁY NA JAW. — PONOWNE UWIĘZIENIE WINO- 
WAJCY. 

który w chwili, gdy miał być are- 

szłowany pozbawił się życia. Z tą 


Lwów, 4 stycznia. 


(7) O poszczególnych etapach 


dochodar on aeh peen chwilą tempo dochodzeń osłabło, 
gana Dyrekcji Ceł w sprawie ol- Prowadzone dochodzenia do- 
brzymich nadużyć w Urzędzie Cel- | Prowadziły do wykrycia dalszych 
nym na dworcu infor- | padużyć innych urzędników, któ- 


głównym, 
mowaliśmy naszych Czytelników 
bardzo szczegółowo. Ostatnio po a- 
resztowaniach spedylora Oskara 
Wurzla i kupca Wilhelma Struma 
nastapi 


rych jeszcze narazie nie areszto- 
wano. Urzędnicy ci, ludzie przecież 
dojrzali, których pensje nie prze- 
kraczały kwoty 300 zł, a którzy 
znani byli we Lwowie z szalonych 
wprost hułanek, zdawali sobie chy 
ba sprawę z owych malactw, choć 
pewne głosy — zapewne ich przy- 


tragiczny strzał 
rewidenta Urzędu Celnego Gduli, 


Str, 


j jaciół — twierdzą, że padli oni o- 


fiarą cudzych intryg. 

Wurzla i Struma osadzono w 
więzieniu, a przed kilku dniami 
Izba radnych wypuściła ich na woł 
ną stopę za kaucją po 5 tys. zl. 
Tymczasem w sprawie tej zaszedł 
nowy 

sensacyjny zwrot. 
Mianowicie obecnie wyszedł na 
jaw caly szereg nowych sprawek 
Wurzla, nie objętych poprzedniemi 
dochodzeniami, a świadczących, że 


| istotnie człowiek ten długi czas u- 


prawiał swój niecny proceder we- 
spół z kilku urzędnikami Urzędu 
Celnego. Wobec tego nowego od- 
krycia Dyrekcja Ceł postawiła po- 
nownie wniosek o uwięzienie Wurz- 
la, co też nastąpiło. 


EEO EE ZE TĘ EEA 
Dalsze wygrane dela- 


rówki, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3. stycznia. (ps) Oprócz 


podanych przez nas wczoraj głównych 
wygranych 8.000 i 3.000 dol., padły dal. 
sze wygrane: 

560 dol. 652.585, 614.659, 
776.180, 680.360, 751.576, 706.859, 
882.930. 970.568. 

109 dol. 772.521, 
553.054, 380.982. 553.717. 
320.807, 434.649, 056.927, 
405.504, 145.286, 237.736, 
067.696, 345.796, 811.831, 
963.839, 945.028, 578.670, 
382.180, 010.586, 815.378, 
701.551. 708527, 132.884, 
671 124, 837.763. 


397.076, 
585.990, 


990.089, 
930.884. 
750.535, 
392.818, 
860.839, 
904.484, 
075.671, 
570.365, 


242.781, 

132.046, 
454.548, 
446318, 
572.867, 
587.446, 
995.097, 
199.918, 


OLBRZYMI POMNIK ODKRYWCY 


AMERYKI. 
N. Jork. 3. stycznia. (Tel. G. P.) Unja 
Panamerykańska zainicjowała budowę 


wielkiego pomnika Krzysztofa Kolumba, 
Pomnik stanąć ma przy wjeździe do por- 
tu w San Diego znajdującego się na po- 
łudniowy wschód od Lòs Angelos. Kosz- 
torys wynosi 4 milj. dol. W nocy pomnik 
oświetlany będzie specjalnemi lampami 
lak aby widoczny był w promieniu stu- 
kilkudziesięciu kilometrów. Dookoła po- 
mnika ma być urządzony port lotniczy. 
Pomnik gotów ma hyć w ciągu 2 lat. 
I dej SBE, 
ZNIŻKA DROŻYZNY W WAR- 
SZAWIE? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3. stycznia. (ps) Po 
raz pierwszy od dłuższego czasu ko- 
misja do badania zmian kosztów u- 
trzymania w Warszawie ustaliła, że 
w okresie od 16. do 31. grudnia w po- 
równaniu z okresem poprzednim ko- 
szła utrzymania zmniejszyły się, co 
prawda, o sumę niewielką, bo zalc- 
dwie o 0.3 pre, jednakże dotąd komi- 
sja w każdym okresie sitwierdzała nie- 
znaczny wzrost. 

———(|——— 
ENERGICZNE ŚLEDZTWO W SPRA 
WIE NOWACZYŃSKIEGO. 
(Telefonem odl naszego korespondenta). 

Warszawa, 3. stycznia. (ps) W 
związku ze słynnym napadem na No- 
waczyńskiego informują nas, iż do- 
chodzemie prokuratorskie toczy się bez 
przerwy i istnieje uzasadniona na- 
dzieja wykrycia sprawców. Kierujący 
śledztwem pprok. Siewierski wzywa- 
ny był specjalnie do Min. sprawiedli- 
wości, gdzie złożył obszerne sprawo- 
zdanie o przebiegu śledztwa wicemin. 


sprawiedliwości Garowi, a następnie 
osobiście min. sprawiedliwości p. 
Meysztowiczowi. 


Str. 


6 


„GAZESGA FORANNAJ 


Wielkie i małe niedole Lwowa. 


Czy Lwowianin może jeść 
z apetytem mięso? 


MIŁE SĄSIEDZTWO RZEŹNI MIEJSKIEJ. 


z dnia 5. stycznia 1928. 


FARTUCHY RZEŹNIKÓW, PŁACHTY DO NAKRYWANIA MIĘSA 


I WOZY DO ROZWOŻENIA GO A ZASADY HYGJENY. 


Lwów, 4. stycznia, 
(ip). W wypełnieniu naszego o- 

Lowiąaku publicystycznego i ce- 
iem ułatwienia nowemu zarządo- 
wi miasta spelnienia ciążących na 
nim zadań, dawaliśmy na łamach 
„(iazety Porannej' w szeregu ar- 
tykułów wyraz diezyderatom mie- 
sdkańców wawa, wykazujących 
rozinanie braki i potrzeby miasta. 
Jdąc dalej po tej drodze, przyslę- 
pujerny do dalszego natowamia nie- 
doli, na jakie cierpi ludność na- 
szego miasta, Poniżej podane uwa- 
gi mają tem wiiększą, wartość, 
że pochodzą od człowieka facho- 
wego, okładnie ze sprawą poru- 
szoną obeznanego. 

Uwagi, klóre wypowiem poniżej 
— pisze nasz informator — nasunęły 
mi artykuły, umieszczone przed nieja- 
kim czasem w „Gazecie Poramnej' w 
sprawie stosunków, panujących w ra- 
karni miejskiej. Pomijając kwestię 
sposobu iracenia psów, uważam, że o 
iie chwalebną jest czułość opinii pu- 
blicznej wobec faktów dręczenia zwie- 
rząt, lo rednak o wiele więcgj abowią- 
zują względy hnmanitarności wobec 
ludzi i na len temat chciałbym slów 
kilka powiedzieć. 

Sktłaniu mnie do tego ta akclicz- 
ność, że w warunkach, w jakich zmaj- 
dują się ówa lwowskie zakiady miej 
skie, a mianowicie rakarnia i rzeźnia, 
trudno dopatrzeć się tej humanitar- 
ności, 

Na pozór może wyda się dziwne 
zestawienie tych dwóch zakładów, 
sądzę jednak, że moe dalsze wyja- 
śnienia zupełnie je usprawiedliwia. 

Na wslępie wspomnę, że zazwy- 
czaj w warunkach nornatnych ra 
karnie położone są w odległości kilku 
kilometrów od miasta, schowane za 
górką czv laskiem, aby woń wycho- 
dząča z wzorowo nawet prowadzonych 
rakarni {nie zanieczyszczała powie- 
trza miejskiego. Pozatem w reszcie 

FEJLETON GAZ. POR.“ z 5. I. 1928. 


JERZY JUR. 


Bez maski. 


Pani Lili i pan Roman stanowili do- 
brane stadio małżeńskie, co rzadko się 
zdarza w obecnych czasach. 

Pan Raman, bogaty przemysłowiec, zdo 
bywszy swój znaczny majątek nie na per- 
kalikach, które wyrabiala jego fabryka, 
leez dzięki dość znacznym pożyczkom u- 
dzielonym przez rząd w czasie inflacji, a 
stępnie powiększywszy go jeszcze w 
trójnasób na spekulacjach dolarowych. do- 
gadzał wszelkim zachciankom swej mio- 
dej i pigknej żony. 


Miała więc pani Lili kosztowne toale- 
tv, drogocenne klejnoly, luksusowe auto, 
ie wiele wolnego czasu, gdyż pan Í mał- 
żomek zajęty był bardzo przeamysłowo- 
huncdłowo - finansowemi sprawami, któ- 
ve nienzadko zatnzymywały poza domem 
pana Romana, aż do godziny piątej nad 
ranem., 

Po każdym !akim spóźnionym powro- 
cie pan Roman czuł się bardzo zmęczony 
i niereagował zupełnie ma pieszczoty żo- 
my, Ulumacząc się wyczerpaniem umysło- 
wen. 

Pani Lili z westchnieniem ukladala 
sie z powrolem do snu, myśląc, że inaczej 
wyobrażała sobie pożycie małżeńskie. A 
gdy wreszcie sen zamikmął jej powieki, to 
w maweniach sennych widziała się w ra- 


AR RĘCE RZ |_| ZZ KE z EA 


Europy, oraz w innych miastach na- 
szej Rzeczypospolitey, jak zreszią na 
wszystkich  grzebowiskach  wierńskich, 
nigdzie padlina nie zostaje pod golemi 
niebem, bo bywa niezwłocznie przero- 
biona na mąkę mięsno-kostną, wzgl. 
zakopana, Rakarnia bowiem ma eiu- 
żyć hygienie. 

Tutaj bywa tak, że kilkadziesiąt 
trupów końskich, odartych ze skóry, 
częściowo poszarpanych przez psy za- 
Eładn, wrony i Szczury, leży na placu 


Wyświetlamy w najbliższych dniach potęż ny film, którego akcja rozgrywa 
się w Małopolsce na tle ostatniej wojny aust jacko-niemiecko-rosyjskiej 
pełen o śniawających efektów p. t. 


)A w GALICJI 


W głównych ro ach: dług letni artysta scany Iwowskiej J G' TTMANN, 
VIVIAN GI:SON, ALFONS FRYLAND i inni 


DRAI 


KOPERNIK 
KOGIEEYGEZKO TEZ 
CO MÓWI NEMO. 


KOCIOKWIK. 


Krzewi się w świecie chorób bujny zagon — 
Nim się spostrzeżesz już jesteś umrzykiem, 
Ale czyż która może iść 
Z posylwestrowym. wstrętnym kociokwikiem. | 


Język jak skóra wyschnięta i sucha, 

Dzień swoim gwarem tak jak psisko szczeka, 
Życie ci w oczy patrzy jak ropucha, 

Ziemia z pod nóg ci jak balon ucieka. 


Wyrzut sumienia gryzie cię i toczy, 

Choć czujesz dobrze, że io jest dzieciństwo, 
się spojrzeć człowiekowi w oczy 
Jakgdybyś zrobił jakieś wielkie świństwo. 


Koższ 


Wszystko przyhiera tragiczne kontury, 
Wazy: stko jest lepkie, jak ślimaki morskie 
Wiee chcialbys schować się do mysiej dziury, 
Aibo wyjechać na wyspy Azorskie. 


Codzienność oczy wybałusza rybie 

Smutek cię mierzi, wesołość rozstraja 

I w każdym lustrze lub błyszczącej szybie 
Dostrzegasz obraz weiaż Dorjana Greya. | 


mionach dorodnego mężczyzny, który ją 


pieścił i calowal. 
Nieobecność pama Romana w domu 
powtarzała się bardzo regularnie i jak 


stugębna fama miosla, to nie interesy žaj 
mowały tak bogatego przemysłowca, die 
niejaka panna Lili, dla której pan Reman 


wynajął gustownie urządzone mi'sskan- 
ko. 

Wieści te doszły wreszcie do uszu 
pani Lili, ale się «zbytnio niemi nie 


przejęła. 

Gdyby dowiedziala się o tem w pierw- 
szych tygodniach swezo małżeństwa, na- 
pewno urządziłlaby panu Romanowi arcy- 
niemiłą scenę. z płaczem, spazmami, om- 
dieniem itp. ukcusorjami, których tak mi- 


strzewsko używają nieomal że wszystkie | 


kobiety. 

Ale że wieść ta doszla do niej dopiero 
w pięć miesięcy po ślubie, więc wzruszy- 
ła. tylko pebłażliwie ramionami i uśmiech 
nęła się zagadkowo. 

— Moja kochana — mówiła serdeczn. 
pnzyjseiótka poni Tali, która przed chwilą 
opowiedziała historję wiarołomstwa pana 
Romana —— widzę, że ze zbytnią poblaż- 
liwością traktujesz przewinienie swego 
męża. Ja na twojem miejscu natychmiast 
zażądalabym rozwodu. 

— Ja już o tem dawniej wiedzis- 
łam — edrzekla pami Lili glosem dręczo- 


mej ofiary, którą na śmierć prowadzą — 


ale pagodeiłam się z tem, gdyż pomyśla- 
lam, że może to kara za moje grzechy — 
padniosła chusteczkę do oczu, do których 
lzy jej nabiegły z powodu bólu głowy. 


pod gołem niebem ito nieraz przez 
długie tygodnie, 

A nie dzieje się to na dobitek złe- 
go gdzieś kilka kilometrów od miasta, 
lecz o kiłkadziesiąt Eroków od Rzeżni 
miejskiej. 

Jeżeli się nadto zesiawi niechluj- 
stwo parnniące w tejże rzeźni, a w 
szczególności brudne, cnchnące ubra- 
nia rzeźników,  niechlujne obchodze- 
nie się z mięsem. wozy, jakimi mięso 
się odwozi, płachty, jakiemi się je 


MARYSIENKA. 
poco) 


w paragon 


8372 


j SPÓŁKA AKCYJNA 
śląskie Zakłady Graficzne i r wyć; i 


| 

| 

E 

i W KATOWIGAGH, w. Schieskiega 11. 

; Kapitał zakładowy lej emis'i, oraz re 
| zerwy własne zł 742.2 4.06 gr. 

| Ponad 150 osób zatrudnionych 

i pd.eca swe usiugi 


|P. P. Autorom i Wydawcom 
riowa. 


Nowoczesne maszyny 


Własna fotochemigratja. 
Oferty na żą. anie 


IPN. 


Ceny niskie. 
MISENA T 


przykrywa na wozach, oraz to Lud 
siedztwo kilkudziesięciu trupów koń- 
skich, gnijących pzd golem niebem, tu 
trudmo zaiste wymagać, aby Lwowi 
nin mógł zjeść z cpetytem kawałek 


e 


inięsa, za który płaci przecież tak 
drogo. 

Wobee takiego s'anu rzeczy  są- 
Uzę, że do życzeń noworocznych, ja- 


kie.dla Lwowa wyczytalem onegdaj w 
„Gazecie Porannej", nie od rzeczy! by-- 
loby dodać to jeszcze, 


zajął się niezwłocznie 
zmianą słosunków panujących w ra- 
karni i rzeżmi miejskioj — albo leż. 


aby cały Lwów przeszedł na wegeta- 
r.anizrn. 


A. E. 
zw) 
NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


JWPanu Drowi Zygmuntowi Oxnerowi. 
lekarzowi chorób wewnętrznych za mad- 
zwyczaj umiejętne i pelne poświęcenia le- 
czenie mej uporczywej choroby składam 
na toj drodze najserdeczniejsze podzięku- 
vaie 542 

Adwr. dr. Nager, 


Podziękowanie. 


JWPanu Prciesorowi Dr. Schrammowi 
umiejętnie przeprowadzoną Operację 
jokate? WPanom Asystonicm, docemieni 
Drowi Hilarowiczewi, Dzowi Dobrzańskic- 
mu i Drow: Jurimowi za bezinteresowne 
i pełne poświęcenia leczenie mnie pedcze 


ZU 


ólka pani Lii. zagniewana na 
pana Renima, który pewnego razu „miał 
do reeszczeście', że ja obi rozglusila 
w całem mieście, że pani Lili jest świętą 
osubą i że len tyran pan Roman nie wart 
jest takiej żony. 

Jednakże pani Lili nie była teka „świę 
ta“, jak rozgłowiła. lo jej przyjaciólka, by- 


EEVI 


yko o wiele sprytnicjsza od swego ; 
męża, jak każda bialogiowa. 

Pani Lili nie wtrącała się do serco- 
wych spraw swego meża. gdyż znalazła 


dla siebie pceieszyciela, pana Kara, ale 
zy imię karol mie podobało się pani Lili, 
way to sprawiało jej pewną satysfakcję na- 
zywania przyjaciela imieniem męża, dość, 
że mloda mężatka nie mówiła inaczej do 
Karala, jas „Romcio". 

Prewowity mąż pani Lili nie domyślał 
się nuwei o jej stosunku z panem Karo- 
lem, pani Lili zaś udawała, że mic nie wie 
o miłoslkach swego męża z pamną Lilą i 
Matero też penowała pomiędzy nimi zna- 
komita laamonja i byk mad podziw zgo- 
dnem małżeństwem, co leż nie uszło u- | 


wagi bliźnich, nazywających ich dobra- 
nam dem. 


tórzy słowo „dobrane“ 
coprawda bardzo zlośliwie, 
świecie niema zawistnych ? 

I uplywały dni i miesiące, a pani Lili 
spędzała slodko. czas w towarzystwie pa- 
na „Fiomcia”, a pam Roman rozkosznie 
śnił w objęciach panny Lili. 

Wreszcie nadszedł karnawał, a z nim 


wyma wialli 
ale gdzież na 


us 
choroby, składam lą drogą serdeczne jpo- 
dziękowanie. 545 


Adwokat dr. Nagler 


na maskarudzie, urzedzenej staraniem Pr- 
wanzystwa Wzejeran Odwagi na kuch- 
nie Ala nieqprowliął, a i również ran „Jom. 


cio” namawiał swoją ukochaną, aby nie 
upuściła tej maskgrudy, która miała być 
dlou obecnego sezonu karnawałowego. 

A maskarada na kuchnie dla niemo- 
wlat zaysomvierlala się świetnie. Jedna z 
towarzystw nie tyle dobrreh co alośno- 
czynnych ofiarowało tytułem nagrody za 
najpiękniejszy i nojąrygiuainiejszy ko- 


sijum nie mniej, mi więcej -— tysi dy- 
plom rzeczywistego czlonka wspomniane 
go lowarzvysiwa za uprzedniem 
niem rfładhi w wysakości pięódzi 
zbażych roczrie, płatnych z góry gołówką. 
nie wexstami. > 

Dalej znamy filantrop. zajmujący się 
ud dłużerego czasu wybudowaniem teatru 
świetlnego dla ociemmałych i zorganizu: 
waniem orkiestry symfonicznej da giu- 
choniemych, ofiarował za najopiej wyko- 
nany tamiec wspaniały gramofon wlasnej 
konstrukcji, który oprócz wielu zalet iv- 
widzialmych miał jeszcze tę jedną cenią 
zadołę, że nie razil ni muzyką, ni śpie- 
wem. słuchaczy, gdyż przy największych 
atemaniach nic więcej z niego nie wwdo- 
bywało się, jak cichy chrzęst rozwijającej 
się aorążyny. 
sawda, wiele osób bandzo greptycz- 
ażalo się o tej nagrodzie. Ale sdy 
się zważyło na imlencię Miar 
czas połęgonyala się wam nić 
grody. Sem zaś ofiarodawca * 


GW 


nieaqzowne w tym czasie bale i maska- | 
rady. Panna Lili chciała koniecznie być I 


z wialkiem uznaniem o swym 
Mówił, że gdy raz 


granone. 


sprowadzi! gluchege 


1 
i 
l 


że należy mia- 
słu życzyć albc tego, by jego zarzą'l 
a enuergicznia 
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NOWA EDYCJA WAŚNI HORESZKÓW Z SOPLICAMI. — PYKOWSKA VENDETTA. — NIESZCZĘ- 

SNY CZECH MUSIAŁ SIĘ KOLEJNO ZAPOZNAĆ Z LAGA, Z NOŻEM I Z KOPNIAKAMI. — OPLA- 

KANA INTERWENCJA JACHIEWICZA I PASIECZNEJ. — ROMAN PYKA SZALEJE Z NOŻEM 
„GRABIE”. — UPRZĄTA NIE POBOJOWISKA I WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Lwów, 4 siycznia. 

( W Zamarstynowie w jed- 
nej z realności mieszkają obok sie- 
bie rodziny Czechów i Pyków. Mię- 
dzy rodzinami temi oddawna już 
panują rozdźwięki sąsiedzkie, któ- 
re doprowadzily do rękoczynów 
między Marją Czechowa a Marją 
Pykową, przyczem ta ostalnia zo- 
stała czynnie znieważona. Dysho- 
nor, który spotkał Pykową wywo- 
łał u członków jej rodziny olbrzy- 
mie oburzenie i wszyscy w liczbie 
czterech osób (ojciec jej Włady- 
sław Rzyczkowski, mąż jej, Roman 
Pyk, brat jego Stanisław i ojciec 
GE poprzysięgli Czechom zem- 
stę. 

Pykowie niezwykli puszczać 
słów na wiatr, to też gdy 5 listopa- 
da wieczorem mąż Czechowej Ka- 
rol wyszedł na podwórze, młodz: 
Pykowie wybiegli zaraz i Stani- 
sław laską uderzył go po głowie. 
Gdy Czech upadł, przyskoczył doń 
Roman Pyka i nożem 


począł mu 
zadawać 
s jeden cios po drugim 
l zmasakrował go aż do utraty 


przytomności. Na domiar zjawił 
się jeszcze ich ojciec Stefan i len 
od siebie nogą „dodał“ leżącemu na 
ziemi już bez przytomności Cze- 
chowi kilka uderzeń po głowie. Na 
odgłos awantury wybiegła na po- 
dwórze w pomoc mężowi Maria 
Czechowa, ale i jej Pykowie nie o- 
szczędzili, gdyż jeden z nich praw- 
dopodobnie Roman zadał jej 
cięcie nożem w rękę. 

W międzyczasie, gdy odgłosy 
awantury doszły do uszu dozorcy 
domu Sławki Jachiewicza, oraz lo- 
katorki Józefy Pasiecznej, ci za- 
ciekawieni wyszli na podwórze, 
czego zresztą potem bardzo żałowa- 


li. Roman Pyka bowiem uniesiony 


Jak pień chłopada i nakręciwszy gramofon 
puścił go w ruch, to chłopak bardzo był 
zadowolony z muzyki. 

— Z tego też względu — rzekł pewne- 
50 mazu filantrop — gdy nie uda mi sie 
zorganizować orkiestry symfonicznej dla 
$łuchoniemych, to będą musieli zadowol- 
NIĆ się moim wynalazkiem. 

„ Nie też wiąc dziwnego, że wobec ta- 
tich niespodzianek państwo Romanostwo 
mieli ogromną ocholę być na maskara- 
dzie, Nie znaczy to jednak, aby razem: 
ban Roman pragnął być ma maskaradzie 
2 panną Lili, a pani Lili z panem „Rom- 
ciam“, 

P Tak jedno jak i drugie myślało, że mo- 
że przeciwna strona mie zechce pójść na 
maskaradę i zoslanie w domu, a wów- 

Pan Roman pierwszy postanowil wy- 
sondowąć zamiary swej żony i na lrzy 
ani przed maskaradą odezwal się przy o- 
biedzie: ; 

— Qzy nie wybidrasz się,kochanic na 
maskarad? ho jeżeliby tak bylo, to nie 
mógłbym ci towarzyszyć, gdyż mam wa- 
źną konfereneję. ` 
m. Nie, nie mum Iajmniejszego zamia- 
JU asé na maskaradę, gdyż idę do chorej 
przyjaciółki — odparła z radością w du- 
SZY noni Lili. Na tem skończona rozmowę 
dutyczącą pójścia na, maskaradę, a tak pa- 
mi Lili, lak | pan Roman postanowili nie- 
opuścić qdwielcie zapowiadającej się za- 
bawy. 

Nadszedł wreszcie oczekiwany wie- 
czór Pan Roman o godzinie ósmej wie- 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 5. 


zapałem wojennym, 
dzierżąc mocno nóż w ręku, głębo- 
ko przejęty doznaną obrazą rodzin- 
ną wałczył, jak dziki Jew, rozda- 
wał cięcia na prawo i lewo, nie ba- 
cząc kto je otrzymuje. Dzięki temu 
dozorca Jachiewicz ołrzymał od 
niego pchnięcie nożem w plecy 
głębokości 6 cm., laki sam los spo- 


Wszystko co dotąd sztuka filmowa stworzyła blednie 
i gaśnie wobec majest. i wielkości gigant. arcydzie a pt. 


Gas 
W głównej roli: 


Piorunująca zemsta Sysaka i Marfuty. 


Machina menela W piecu IEŚNICZEDO. 


Qd 6/1. 1928 


APOLLO 
LEW 


stycznia IEC, 


LLZEGNAI 


wórku. 


w 


tkał również lokatorkę Pasieczna. 

Kiedy już wszyscy byli „poko- 
nani i uspokojeni”, wówczas do- 
piero Roman Pyka syi zemsły i 
krwi opuścił plac boju,  udawszy 
się dumnie jako zwycięzca do swe- 
go mieszkania. Tymczasem na po- 
bojowisko wkroczyły oddziały sa- 
nitarne (Pogotowie ratunkowe) 2- 


NOVA 


Iw2n Niozżuchin. 


WÓJT ZDEMASKOWANY PRZEZ LEŚNIKA JAKO WSPÓLNIK 


KRADZIEŻY DRZEWA. ZEMŚCIE SIĘ 
PRZY POMOCY SZWAGRA. 


Lwów, 4 stycznia. 
(—) Z końcem grudnia ub. r. 


donieśliśimy o skrytokójczym za- 
machu morderczym na osobie ie- 


śniczego Jana Wcieślaka, zamicsz- 
kałego w Myssowej pow. Krosno, 
gdzie nieznani sprawcy przez okno 
oddali do śpiącego trzy strzały reż 
wolwerowe, które na szczęście chy- 
biły.  Dochodzenia w tej sprawie 
przeprowadziła policja krośnień- 
ska i osiągnęła wprost rewelacyj- 
ny rezultat. Oto okazało się, że 
sprawcami tego czynu są Antoni 
Sysak, liczący lat 26, uaczelnik gmi- 
ny w tej wsi i jego szwagier Iwan 
Marfuta, których aresztowano i 
odstawiono do sądu w Dukli. 
Wyszło na jaw, że między na- 
czelnikiem gminy Sysakiem a le- 


"Tek, g7 ` T E 1% 
użorem wyszedł z domu, zapowiedziawszy 
żonie, że pewno późno wróci. 

Dotknał zlekka ustami czoła żony i 
wyszedł, a pani Lili przebrawszy się po 
jego wyjściu w rozkosałią toaletę, cczeki- 
wała aż ją letofonicz! zawiadomi „Bom 
cio”, gdzie mają się spo kać. 

Tymezasem pan Roman, uważając, że 
jeszcze zaweześnie josi iść do swej brzy- 
jaciólki, udał się du restauracji gdzie u- 
siał] przy kolacji. 

Q godzinie dziesiąlej pan Romen zapla 
cil rachunek i pedJszel| ijo telefonu. 

— 128-076 -— powiedział 

/iripana telefonistka. marząc o niebie- 
skich migdalach, puwlórzyju: 

— 128-976 -— i połączyłu z numerem 
123-679, a wlaśnie był to numer aparatu 
w mieszkamiu pana Romana. 

Pami Lili oczekując od godziny na te- 
Jelon od „Romceia”, usłyszawszy dzwo- 
nek, schwycila z radością słuchawkę. 

— (Proszę — zawolała. 

— Czy to ty Lili? — odezwał się mąż 
myśląc, że rozmawia ze swoją przyjaciół- 
ką — mówi Boniek. 

— Tek. to ja — 
Lili, myśląc, że rozmawia z „Romciem”. 

— Przyjedź natychmiast na maskara- 
dẹ — mówił pan Raman — ja za chwilę 
tam będę. Oczezuję cię w gabinecie pod 
nr. 2-gim. 

— Dobrze --— odrzekła uradowama pa- 
ni Lali, nie rozpazmając głosu męża, co 
również można było powiedzieć o panu 
Romanie — za pół godziny przyjadę. 

Polożyla słuchawkę, poprawiła 


meco 


p 


odpowiedzialaą pani | 


| 


W SZATAŃSKI SPOSÓB, 


śniczym  Wcieślakiem, trwały ad 
dłuższego czasu zatargi, które za- 
częly się od chwili, kiedy Wcie- 
ślak oskarżył Sysaka o nadużycie 
władzy urzędowej, przez legalizo- 
wanie chłopom  kradzionego drze- 
wa. Od tej chwili Sysak postano- 
wił się zemścić, zrazu wraz z szwa- 
grem Marfutą pisał on listy z po- 
gróżkami, następnie razu pewnego, 
obaj aresztowani włożyli mu do 
drzęwa opałowego jakiś materjał 
wybuchowy. który pod kuchnią 
eksplodował i rozwalił ją, a osta!- 
nio przez okno trzykrotnie z re- 
wolweru do śpiącego strzelili, 

Wiadomość © _ aresztowaniu 
zbrodniczego wójla wywołała w 
powiecie krośnieńskim duże wra- 
żenie. 


wtysy, GAręeria głowę 


Wi uru, Ha 

ramiona zarzuciła Digte tuhnu i wyszła. 
Pymczasem pan Roman- udal sig na 
mażkaralo 1 eczekiuzyd ne swą kochankę 


w zasisjuym gabiurciku ożdnaczónym nr. 


44172011] 
mMespałziunką -— 
Zgasił. 


Arbie joj 
nal myśląc o pannie Liti. 
swiailo 1 wsl na otomance. 

A gdy pan Roman oczekiwał: na 
bycie swojej przyjaciólki, panna Lili na- 
pióżno czekała na wiadomość . od. niego. 
a jem „Tiomcio” bezskuteczuis co chwila 
telelonował do mieszkania pam Dili, kle- 
raj już od piętnastu m.:nut me tylo w | 


Szep- 
wite 


przy- 


dział pin R.nan, weszla. zawoalowana 
dama. Chwilę zawahala się na progu. Wi- 
dząc pokój pogrążony w ciemności, 
ujrzawszy w mroku sylwetkę mężczyzny, 
który zbliżał się do niej, zamknęła drzwi 
abjęciach. 


Jecz 


i znalazla. się w silnych 
— [mi 
-— fiomciu! 
J dlugi pocałunek złączył ich usla. 
Nagle blrsneło światło 
odkręcone ręką pana Romana. 
— wytrwał się okrzyk z ust 


elektryczne, 


== AJ PM: 
małżonków. 

Pani Lili zemdlała. Pan Roman zaś 
cucąc swoją żonę, pomyślał, iż pani Lili 
goręcej całuje niż jego przyjaciólka, a raz- 
piąwszy obcisly stanik, przyszedł do prze- 
konania, że i białością ciału ją przewyź- 
> 4. 


domu. 
Wreszcie do gabinetu mr. 2, gdzie sie- 
l 
i 


EE z. 
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Oszczędza 
a)! najdelikalniej- 
g szą bieliznę! 


raz przybyła policja celem przepro 
wadzenia dochodzeń. Ledwie już 


zipiącego Czecha z trudem. udało 
| się żywego dowieźć do szpitala, 


gdzie nieborak długie miesiące się 
leczył, zanim przyszedł do siebie. 
Inni ranni po otrzymaniu pierw- 
szej pomocy pozostali w domu. 
Wojowniczą rodzinę Pyków poli- 
cja aresztowała i odstawiła do sądu. 

Wezoraj vala ta rodzina stanę- 
ła przed sędzia Szułisławskim, któ- 
ry miał ciężki orzech do zgryz:e- 
nia, zanim doszedł do sedna praw- 
dy, wobec mętnych i niejasnych 
zeznań tak świadków jak i oskar- 
żonych. Po przeprowadzeniu roz- 
prawy zasądził sędzia Szulisławski 
Romana Pyka na 

5 miesięcy 

ciężkiego więzienia, Stanisława Py- 
ka i jego ojca Stefana na 6 tygodni. 
zaś Rzyczkowskiego uwolnił od wi- 
ny i kary. Ponadto zasądził sędzia 
Romana Pykę na zapłacenie 48 zl. 
tytulem koszlów za ból Jachiewi- 


| czowi, 60 zł. Czechowi Karolowi o- 


raz 43 zl. jego żonie Marji. 

Tak to zakończył się epilog pa- 
miętnej krwawej rozprawy między 
rodziną Pyków a Czechów w Za- 
marstynowie. 


 BEANGEAKAW 08 
lisów 


1000 srebrnych 
dia Norwegji. 

Nowy Jork, w styczniu. 
transport żywych 
wch Fedw owie emegdaj Ghar- 
w drodze do 
Wacka. liczba. kupców nor- 


AE 
BLIĘ 
iotłelown w Ranadze 


Wda 


ch bawia parę miesięcy, w'y- 
maliące być podstawą 
norweskiego jna 


ek 
przemysłu 


sa U 
OC) 


nowego 
Prince Edward Tylamd. — Zakupione 


zwierzęta przedstawiacą wartość 


4.300.800 złotych, 


-=N 


Grzyby trujące przestaną 
być szkodliwe. 


Paryż, w styczniu. 

W paryskim - imsłtytneje Pasleura 
dokona uczony jweodowiański dr. Dua- 
arric niezwykle doniosłeto wynalaz- 
ku w postaci serum przeciw trującym 
grzybom, 

Gdy doświadczenia, Cokonane na 
zwierzętach, dały zdumiewające wy- 
nik: zaslosowano nowe lokanstwia do 
ludzi z równie znakomitym wynikiem. 

wedle opmii francuskich lekarzy. 
wynajazek ar. Dujarrica raz na za- 
wsze usunął nicheznieczeństwo, wyni- 
kłe ze spożycia trujących grzybów. 


(0 
Lola Piotrowska zawiadamia Szanowna 
Panie, że obecnie pracuje w Salonie 
Fryzjerskim 
WIKTORA GŁOTKINA 
Lwów, Czarnieckiego 2- 535 
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Tajemnice zatopionego okrętu. 


- UCZONY ARCHEOLOG ZWRACA NA NIE UWAGĘ. 
ODGRZEBANE Z NIEPAMIĘCI TRAGEDJE. — UMARLI MILCZĄ, — BURZA CZY NAPAD PIRA- 


STARE MONETY NA DNIE MORZA. 
SKARB. — 


Tryjest, w styczniu. 
(A. Odgrzebano obecnie z mroków 
niepamięci tragedję niemieckiego stat- 
ku handlowego, która musiała się ro- 
zegrać w Ankonie przed dwustu kil- 
kudziesięciu laty. 

W porcie Ankony prowadzone są 
od kilku tygodni prace inżyniemskie, 
zmierzające do pogłębienia dna mor- 
skiego, zamulanego ustawicznie przez 
rzeczki nadbrzeżne. Przy tej sposob- 
ności dokonano 

niezwykłego odkrycia, 

Znaleziono mianowicie kilka monet, 
pekryltych mułem monskim i zieloną 
pleśnią. Robotnicy nie przywiązywali 
zrazu do tych monet większego zna- 
czenia, a jeden z nich zabrał je do 
domu, gdzie bawiły się niemi  iego 
dzieci, 

Przypadkiem jedna z tym monel 
dostała się do rąk uczonego 

dra Alpiego, 

który dla celów archeologicznych wła- 
śmie bawił w lem starożytnem mie- 
ście, wznosząccra się  amiliteatralnie 
na przylądku wybrzeża Adrjatyckie- 
go. a pamięlającem jeszcze świetne 
czasy panowania greckiego i rzym- 
skiego. 

Alpi oczyścił monetę i stwierdził, 
że jest 

złoła, 
Zajął się bliżej tą sprawą i zwrócił nia 
mią uwagę sler rządowych. Rozpoczę- 
tc gorliwe poszukiwania na dnie mo- 
rzą. Wydobyto w ten sposób istny 
skarb, bo aż 
tysiąc monet złotych, 

przyczem prace dotąd nie zoslały u- 
kończcne. 

Monety pochodzą z lat 1500-1730, 
a są przeważnie niemieckiego pocho- 
dzenia. (hodziłc teraz o rozwiązanie 
zagadki: w jaki sposób stare monety 
niemieckie dostały się ma dno portu 
w Ankonie? 

Prawdopodobnie 
taj jakaś 


rozegrała się tu- 


tragedja. 
Ankona bşła niegdyś miastem mie- 
zwykle ruchliwem i prowadziła oży- 
wiony handel z Wenecją, Grec, 


Ogromne rozmnożenie się 
renów w Alasce. 


Nowy Jork, w styczniu 

(e). Od czasu wiprowadzenia renów 
w Alasce, trzody ich tak się rozmnio- 
żyły, że właściciele nie mogą poli- 
czyć swceich stad, a o ile wnet nie znal- 
dzie się jakieś nowe miejsce zbytu: 
renifery w Alasce z dobrodziejstwa 
mcgą się stać plagą. 

40 łat temu, dr. Sheldon Jackson, 
przedsławiciel amerykańskiego min. 
oświaty zwiedzał Alaskę celem zbada- 
nia tamiejszych warunków szkolnych. 
Zauważył wówczas, że  Eskimosi z 
trudem wyżywić się mogą ze szczu- 
płych zapasów mięsa wielorybów, fok 
i morsów. Za jego inicjatywą rozpo- 
częto import reniferów do Alaski, po- 
party z czasem przez rząd amerylkań- 
ski, Renifery dały zatrudnienie wiel- 
kiej ilości Kskimosów, a z każdym ro- 
kiem import mięsa reniferów do Sta- 
nów Zjednoczonych zwiększa się. — 
Między rokiem 1918 a 1925 przeszło 
1.500.000 funtów mięsa eksportowano 
z Alask 


„GAZETA PORANNA” z dnia 5. slycznia 1928. 


TÓW. —- A ZŁOTO POZOSTAŁO... 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
Turcją i innemi państwami, Posiadla- 
ia równie doskonale rozwinięty prze- 
mysł, 

Prawdopodobnie tedy chalał tutaj 
przybyć w sprawach handlowych jakiś 
okięł niemiecki, 
lecz został zatcepiony wśród miezma- 
nych okoliczności. Może padł ofiarą 


rozszalałe: burzy, która nie pozwoliła 


TAJEMNIGZY 


mu dosięgnąć tak bliskiego już brze- 

gu. Może stoczył niepomyślną walkę 
z piratami, 

od których roil się wówczas łazurowy 

Adriatyk. Trudno to odgadnąć. 

Ci, którzy coś mogliby o tem po- 
wiedzieć, dawno nie żyją, a monety 
złote, o które prawidopodobnie poszło, 
zachowują dyskretne milczenie... 


Boci tany (NĄ od zatrute] Szarańczy. 


Z NOTATEK ZOOLOGA. — LWY MORSKIE WROGAMI JAZZBANDU. 


PANTERA NIEZADOWOLONA Z MARSZA POGRZEBOWEGO. 


Londyn, w styczniu. 

(e). Dyrektor Akwarjum w Ogro- 
dzie Zoologicznym Londynu wylał 
bardzo ciekawą książkę o zwierzętach. 

Opowiaja on, jak sensacją równą 
prawie odkryciu prawdziwego węża 
morskiego było znalezienie w lasach 
Ituri zwierzęcia vokapi, mającego po- 
słać żyrafy, a prążkowanego jak żebra. 

O muzykałności zwierząt świadczy 
rozkosz, z jaką mieszkańcy ogrodn 
przysłuchują się orkiestrze,  kltóra 
zwiedza po kolei wiszysłkie klatki i 
domy zwierząt w Ogrodzie Zootogicz- 
nym. Lwy morskie zachwykone były 
wszystkiemi kawalkami z wyjąllkiem. 
azzbandu. Przy pierwszych wżwię- 
kach orkiestry porzuciły swą zabawę 


| 
| 
| 


w wodzie i stały wyprostowane aż do 
chwili, gdy  przebrzmiały  ostalnie 
dźwięki. Cheetah (rodzaj pantery) dv- 


leklował się tonami I want to be hap- | 


py (Chcę być szczęśliwym), ale oka- 
zywał wikio niezadowolenie, gly go 
raczona marszem pogrzebowym Gou- 
noda. Zarówno krokodyle jak i pająki 
i skorpiony interesowały się 
muzyką, ale węże i ptaki objawialy 
tylko ol:0jętność lub znudzemiie. 

Zmniejszenie się liczby bocianów 
w Kurapic przypisuje p. Baulanger te- 
mu, że rolnicy w południowej Airycec 
tępią szarańczę przy pomocy arszemi- 
ku, a kociany podczas swego ziniwwu- 
go w Afryce pobytu giną od zatruty 
robactwa, 


Me będziesz Słuchał muzyki, jedząc. 


NAJNOWSZE PRZYKAZANIE BYGJENY WYDALA MUZYKĘ Z SAL JADAL 
' NYCH. 


Lwów, 4. 6lvczwia. 

Lzy może być coś przyj em- 
niejszego, ja siedząc przy wykwinit- 
nie zaslawionym stole, przysłuchi- 
wać się słodwim tcuom orkiestry. wy- 
grvwającej bądź to sentymentalne 
waiczyki, bądź leż  ekscentryczne 
elarlestony i inne bluesy, lub black- 
boomy. 

Pod tym znakiem staly  dotych- 
czas wszystkie mocne mestaurakje za- 
granicą, w Paryżu, Londynie, Borli- 
ne ilp, a1u nas w bardzo wielu lo- 
kałach gastronomicznych wprowatlzo- 
no orkiestry dla umilenia gościom 
spożywania posiłków, a nawet połą- 
czono funkcie kulinarne z tańcem. 
Dziś tak u mas, jak zagranicą, w każ- 
dym niemal  wyłtworniejszym lokatu 
piękne panie, pomiędzy jednem da- 
niem a dnugierm, nie gardzą turą tan- 
ga lub charlestona. 

Muzyka i taniec zastąpiły w o- 
słalnich czasach niemal! zupełnie kon- 
wersację towarzyską. Dziś nie roz- 
mawia się niemal zupelnie, wyslarczy 
jeść, sluchać i tańczyć. 


tpi 


Ale nie stałego pol słońcem. W 
Angli rozpoczyna się krucjata prze- 
ciw temu obyczajowi Wybitni loka- 
rze angiciscy po dokdadnych studiach 
orzekii, że Kiema nic zgnbniejszego 
dla zdrowia, jak muzyka podczas je- 
dzenia. 

Okazuje się, że sluchamie muzyki 
napędza krew do móżzu. W chwili, gdy 
iej krwi naśbarndzliej żolar: RK pełnzebu- 
je, muzyka ją stamtąd a! lua. 

Ta opinia lekarzy angielekich zna- 
lazła laki posłuch w świecie, że nie- 
tylko w Arglji, ale również w Austrji, 
Włoszech, a ostalmio i w Paryżu w 
wieiu pierwszorzędanych restauracjach 
już zniesieno orkiestry, zaś w loka- 
lich Hancingowych sale jadalne są 
jak najdalej umieszczone al sal la- 
necznych, aby čo nich nie do!atywały 
dźwięki muzyki. 

PFaryżanie cieszą się z tej separa- 
cji między muzyką a biesiada, spo- 
dzicwając się, że Fzięki niej odżyje 
zanikający dziś a tak nuwskróś fran- 
cuski dar konwersacji, 


W r.2139 w Europie pozostaną 


sami tylko wariaci. 
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ZNIKNIĘCIE RASY BIAŁEJ I ŻÓŁTEJ. 


Paryż, w slyczniu. 
(e) Jeden z uczonych mawiał 
podczas wykładów, że są trzy ro- 
dzaje blagi: blaga, blaga bezczelna 
i statystyka. Aczkolwiek statystyka 


sumiennie przeprowadzona winna 
budzić zaufanie i stanowić niezbę: 
dne wskazówki dia jednostek, czy 
grup spolecznych, a nawet całych 
społeczeństw, — miło jest jednak 
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przypomnieć sobie powyższe okre- 
ślenie statystyki z uwagi na wyli- 
czenia pewnego uczonego francus- 
kiego, wydrukowane świeżo w 
„Journal de Geneve“. 

Wyliczenia te dotyczą odpowie- 

dzi na pytanie, jak będzie 
wyglądać ludzkość 
w najbliższych stuleciach. Na len 
temat różne wypowiadano domy- 
sły i przypuszczenia, a jednym z 
najciekawszych jest to, które głosi. 
że z czasem nietylko ziemia slanic 
się zbyt mała dla zamieszkujących 
ja narodów, lecz, że rasa biała 
całkowicie wyginie. 

Stanie się to dzięki niezwykle 
mu  rozrostowi czarnych,  którzi 
nietylko wyprą wszystkich Euro- 
pejczyków i Amerykanów, lecz na- 
wet mieszkańców Azji, zajmując 
ich miejsca. Będzie to więc coś w 
rodzaju pogromu ras białej i żółtej. 

„Journal de Geneve* inną poru- 
sza stronę lej samej sprawy; pi- 
sze on mianowicie, że już w ciągu 
dwu najbliższych stuleci 

cały Świat oszaleje. 


Skąd ów protesor francuski bierze 
dane, uprawniające do takiege 
wniosku? 


Przeprowadził on obliczenie sta- 
tystyczne, z których wynika, że w 
ciągu ostatnich 75 lal, wypadki po- 
mieszania zmysłów są coraz częst- 
sze. O ile w r. 1851 jeden szalenie: 
przypadał na 585 osób, już w r. 
1867 wypadal jeden na 312 osób, a 
w r. 1926 nawet jeden na 150 osób! 

Jeżeli dalej pójdzie w tem sa- 
mem tempie, — kończy swe wywo- 
dy profesor — można z całą dokła- 
dnością wyliczyć, iż 

w r. 2139 
zwarjuje ostatni o zdrowych zmy- 
słach Europejczyk. 

Bardzo to niemiła przepowie- 
dnia, a nie łagodzi jej wcale okoli- 
czność, iż nikt z żyjących tych cza- 
sów nie doczeka. Pocieszać się mo- 
żemy tem tylko, że dotąd spraw- 
dzało się bardzo niewiele przepo- 
wiedni.. 


Zrobił majątek na wła- 
snej brodzie. 


(0d naszego korespondenia.) 
Warszawa, w styczniu 

(c) Powszechnie wiadomem jest, że 
za ienomen wśród wąsaczy na całym 
świecie uchodzi Warszawianin, zna- 
ny kartograf, p. Bazowicz. Można gą 
śmiało zatytuławać „amatorskim“ kró- 
wem wąsaczy io ileby p. Bazewicz 
zechciał wykorzyslać tę cechę swej 
męskości, napewno w królkim czasie 
zdohyłby pokaźny majątek, który zar 
bezpieczyłby mu miczałeżny byt, wol- 
ny od kamorników i tym podohnych 
przykrości. 

Przekonanie to popiera żywy przy. 
kład Hansa Langsetha, klóry przed 
kilkoma dniami przeżywszy lał 82 
Tozstał się z tym światem w Wahpe- 
ton. pczostawiając synom, wnukom į 
prawnukom pokaźny majątek, obli- 


czany na kilkaset tysięcy dolarów. 
Zmarły był  „zawodowym* królem 
bradaczy. Broda jego od 52 lał nie za» 


znała nożyczsk i mierzyła 17 stóp. 
Przez kilkanaście lat p. Langselh pro- 
dukcwał swą brodę w cyrkach ame- 
rykaiiskich i płynące stąd honoraria 
pozwolily mu na zgromadzenie poważ- 
nej fortunki. 
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KRONIKA 


Słyczn a 
Środa 
Tv usa bisk 
o a NACE 
KLLUAKCJĄ bu.nanUNKUWU MANU- 
SKRYPTOW NIE ZWRACA. 
ae e 
TEATR WIELKI: 
Wlorek 8. stycznia „Donna Orełtta'* 
Sroda 4 stycznia „Pajace“ i Gava- 
lefa posé występ Ign. Manna. 
Czwariek 5 bm. „Wesele“ wznowienie. 
Gość. występ M. Jednowstuiego 


TEATR NOWOŚCI: 
UR Wtorek 3 stycznia „Niech mnie dja- 
Lp 
Środa, 4. bm. „Niezwykły Seans“. 
Czwartek 5 bm. „Niech mnie djabh". 

3 

„, Teatr Wielki daje dziś „Rycerskość 
Wieśniaczą* Mascaniego i „Pajace* Le- 
oncavaHa. Przedstawienie to zapowiada 
się niezwykle interesująco, ze względu 
na biorące w niem udział wyborowe sity 
wokalne. Oprócz Ignacego Manna, żegna- 
Jącego dziś lwowską publiczność, usły- 
Szymy dziś po raz pierwszy wybitnego 
Polskiego śpiewaka — barytona, Leszka 
ueychann, występującego u nas również 
kościnnie jedyny raz w przejeździe do 
Bukaresztu. Inne partje czo owe wyko- 
nają ulubione siły śpiewacze lwowskiej 


Opery, a to: pp. Platówna, Okońska, 
Hinglerówna, Popowiczówna, Cyganik, 
Ostrowski, Płoński oraz Peter, który 


spiewał Turrida pod batutą Mascani'ego. 
trzy pulcie kapelmistrz J. Lehrer. 

, „Wesele, arcydzieło dramatyczne St. 
Wyspiańskiego. którego wznowienie na- 
stąpi w czwartek, 5. bm., ukaże się w 
bierwszorzędnej reprezentacji artystycz- 
nej, złożonej z najwybitniejszych sił na 
szego zespołu dramatycznego. Obok p. 
Siemaszkowej, kreującej postać Gospo- 
dyni — a równocześnie reżyserki przed- 
stawienia — wystąpi gościnnie wybłiny 
artysta sceny krakowskiej, p. Marjan 
Jednowski, kreujący postać Wernyhory 
od chwili pierwszej premjery „Wesela* 
W Krakowie. Inne postacie odtworzą pp. 
światkiewiczowa. Łozińska, Michnowska 
Pillerowa, Rasińska, Zaklicka, Żabczyń- 
ska, Bielecki, Dąbrowski, Dobrzański, 
Guttner, Ratschka, Strachocki, Szyndler, 
zytecki i inni. 

Wskutek zmiany repertuaru w Tea- 
trze Nowości, spowodowanej zasłabnię- 
Siem p. Dembowskiego, daje dziś Teatr 
Nowości sensacyjną sztukę B. Veillera 
„Niezwykły Seans“. 

n Przedstawienie popnlarne w Teatrze 
ma w piątek dnia 6. bm. o godz. 

9.80 odegrane zostanie „Wesele“ Wy- 
splańskiego z udziałem znakomitego art. 
Tam. Jednowskiego w roli Wernyhory. 
ay po najniższych cenach od 50 gr. 
03 zł 


L sprzedają: Związek Teatrów 
p ul. Mickiewicza 26., oraz kasa Tea- 
Tu Wielkiego. 


* 
TEATR MAŁY: 


„Wtorek, . hm. o godz. 7.30 wiecz. 
„AJ zamknięty”. Gośc. występ Antonie- 
80 Ferinera. 


zam 4. bm. o godz. 7.30 wiecz. „Raj 
= . Gośc. występ Antoniego Fert 

Czwartek, 5. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
Kaj zamknięty”. Gośc, występ Antonie- 
80 Fertnera. 

Piątek, 6. bm. o godz. 12 w poł. „,Po- 

t Taty“, przedstawienie dla dzieci. 

Piątek, 6. bm. o godz. 4 popol. „Po- 
asz i Perlmutter“. Gośc. wyst. A, Fertne- 
TB. Zniżone ceny. 

Piątek, 6. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
key zamknięty”. Gośc. występ A. Fert- 


+ 

Są | zamkniętyć z Antonim Fertne- 
blie Ściągą do Teatru Małego ťumy pu- 
Fis zności, spragnionej zabawy i szcze- 
N go, niefrasohliwego humoru i śmiechu. 
Rag fońć warszawski w postaci Flo- 
ać yna Fougerol stwarza istny majster- 
sztyk groteski wzbudzając na widowni 
klan ANĄ wesołość i entuzjastyczne o- 
> 8 Reszta obsady z pp. Gieszkowską, 
walkowską, Peszyńską, Pelińskim i Na- 
A ockim doskonale spełnia swoje za- 
anie, 
Mag, zedstawiente dla dzieci w Teatrze 
nyej Powrót Taty“ po cenach zniżo- 
toń ukaże się po raz ostatni na ogólne 
ka. anie dziatwy w piątek o godz. 12 ej 

Południe. Ahy uprzystępnić wszystkim 


„GAZETA PONANA” z dnia 5. 


8 lene dzecko otara zwyrednełga 


stycznia 1928. 


śle pca. 


POTWORNA SCENA Z SOWJECKIEJGEHENNY. — PONURY INCYDENT 
W CZASIE UCZTY ŚLEPYCH „KOMSOMOLCGÓW*. 


(Telefonemat własny „Gaz. Por. 


Pogranicze sow., 3. stycznia: 

Z Kijowa donoszą: Na ławie oskar- 
żonych w tutejszym sadzie zasiadł 
ślepy od urodzenia, szczotkarz Dąbra. 
Oskarżony jest o shańbienis swej 
3-letniej pasierkicy, również ślepej. 
W charakterze świadków występuje 
szereg ślepych sąsiadów Dąbry. Prze- 
bieg rozprawy rysuje grozą przejmują- 
cy obraz stosunków wśród ro 


bołniczej młodzieży komunistycznej. 
Dąbra urządził przyjęcie dla swych 
ślepych kolegów. Po libacji żona 
Dąbry poszła odprowadzić gości, a gdy 
po kwadransie wróciła, zasłała swą 
3-letuią córeczkę w  lóżkn, zalaną 
krwią, a tuż obok niej stał zwyrod- 
niały ojczym, mając pokrwawione rę- 
ce. Sad skazał Dąbrę na pozbawienie 
wolności na przeciąg 5 lał 


Pieszk polcyiny zdemaskował 
niecn.tą Kuryka. 


DJAK PRZEZ OKNO WŁAMAŁ SIĘ DO CERKWI I ROZEiJŁ SKARBONKĘ. 


Lwów, 3. stycznia. 

(=> W »ł wie grudnia donieśliśm, 
już o Pradziesy skarbonki z pieniądz: 
mi w cerkwi w  Dczesowiae w pow. 
„óbreckim ^a miejcie kradzieży udał 
się wywial'wca ze Lwowa wraz z 
psom policy nym „Butlerem”. Po przy, 
byciu na miejsce K itler poprowadził 
funkcjonariuszy policyjnych do chaty 


Jana Kuryka, djaka cerkiewnego i tam 
odnalazł ukrytą skarbonkę, rozbitą, 
z której Kurvk zabrał gotówkę 200 zł., 
oraz 40 sztuk koron austr. srebrnych. 
Jak następnie wykazały dochodzenia, 
Kuryk przez okno włamał się do 
cerkwi i dopnścił się kradzieży. Nie- 
uczciwego djaka aresztowano i odda- 
no do sądu w Bóbrce. 


ujrzenie „Powrotu Taty" dyrekcja obni- 
zyła ceny miejsc, dla grup zaś szkolnych 
udziela 20 proc. zniżki. 

„Murzyn i Małpa. Arcywesoła histo- 
ryjka w 2 aktach ze śpiewami i tańcami 
odygraną zostanie dla dzieci w sobotę 
o godz. t-tej popoł. i w niedzielę o godz. 
I2-tej w poiudnie. Będą to tylko dwa 
przedstawienia tej atrakcyjnej nowości. 
Akt pierwszy dzieje się w Afryce, w 
dżunglach, drugi zaś w mieszkaniu po 
dróżnika. Udział bierze cały zespół tea- 
tru dla dzieci. Bilety w kasie Teatru Ma 
'ego od gadz. 11 do 2 popol. 
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Repertuar Teatru Wileńskiego: 

Środa, 4. bm. „Skapiec“, komedja w € 
aktach Moliera. 

Czwartek, 5. bm. „Skąpieć* komedij: 
w 3 aklach Moliera. 

4 

Z Trupy Wileńskiej. Dziś poraz drug 
„Skąpiec', komedja Moliera, której wezi 
ajsza premjera należała do najbardzie 
udanych wieczorów nowego sezonu Wi 
lefczyków, Główną rolę kreuje reyse! 
p. A. Samberg. 

-ns fja 
RFEOFIETTAN VINTE TPAWS 

APOLLO: „Zięć firmy Cohn". 

AVENUE: „Szalona księżniczką” 

CASINO: „Dama w masce". 

CHIMERA: „Czerwony Pirat". 

FATAMORGANA: „Noc zemsty”. 

KOPERNIK: „Qeneral“. 

LEW: „Pat, Patachon i wieloryb". 

MARYSIEŃNKA: „Generał”. 

PALACE: „Perła Haremu" 

PASAŻ: Serja If i ostatnia „Samson 
cyrku" pt. „Czciciele Świętego Lampara“ 

UCIECHA: „Rinaldo Tunaldini * 

— i 


Dziś we włorek W'eczór Chopina w wy- 
konaniu Leona Oborina, znakomitego pia- 
nisły, odznaczonero pierwszą nagroda 
konkursową miasta Warszawy. 512 

——— 


(ip) Aparat, który nabiera sprawno- 
ści. Obecne obfite opady śnieżne, przy- 
sypując grubemi warstwami ulice Lwo- 
wą, stawiają zarząd miasta przed trud- 
naem zadaniem uprzątnięcia tych zwałów 
śnieżnych, celem utrzymania należytej 
komunikacji. Trzeba przyznać, że w tym 
“oku aparat Zakładu czyszczenia mia- 
sta funkcjonuje sprawniej niż w latach 
ubiegłych, a ulice są w szybszem tempie 
oczyszczane ze śniegu aniżeli dawniej. 
Niewątpliwie zawdzięczamy to po części 
tepszemu obecnie wyposażeniu parku Za 
Kładn czyszczenia miasta, ale niemniej 
widać też w tvm objawie starania adm 
nietraeji miejskiej. Oczywiście, że uży- 
cie wielkiej liczby rohotników do odgn! 
tywania i wywożonia śniegu noriasa zs 
sobą koszta, dotkiłwie odbijające się na 


budżecie gminy, ale jest to vis major, na 


którą niema rady. Natomiast niezasypia- | 


nie tej sprawy uchroni miasto od możli- 
wych przykrych niespodzianek przy 
ewentualnych gwałtownych zmianach 
aury, no i wreszcie utrzymuje europejski 
wygląd miasta. 


(ip) Piękna zima. Można śmiało po- | 


wiedzieć, że dawno już nie mieliśmy tak 
pięknej zimy jak w tym roku — i to na- 
leży specjalnie podkreślić, właśnie od 
Nowego Roku. Bo popsutą trochę i nad 


szarganą świąteczną odwilżą dekorację ; 
zimową, niezrównany  inscenizator — 
orzyroda, nietylko naprawił na debiut 


toworoczny ale wyposażył ją we wszyst 
tie możliwe uroki... Srebrzysty śnieg 
okrył na nowu szerokie przestrzenie 
solnych placów, a drzewa i krzewy jak- 
y polukrował cukrem kandyzowanym, 
<ylantowo połyskujących śnieżnych kry 
z„łałów. A nasze miasto ze swemi wy- 
osłościami i wspaniałe panoramą 
zgórz stryjskich 1 Wysokiego Zamku 
sczególniej urocza wygląda w tej wspa- 
dalej szacie zimowej, zwłaszcza, że w o- 
iatnich dniach złocisie słońce dodaje 
nu niezrównan ch czarów efektów świe- 
inych. Największy mistrz, przyroda, wy 
'ępuje z szczegółniej wspaniałą wysta- 
"ą swej sztuki. 

Prezes Lwowskiej Izby skarbowej dr. 
adeusz Polak, wyjechał dnia 2. bm. do 
Narszawy w sprawach służbowych Au 
ijencje będzie udzielał w przyszł: £ ty- 
"odniu. 

Pani Korolewicz-Waydowa, znakomi- 
: nasza śpiewaczka przybyła wczoraj 
o Lwowa po raz pierwszy po powrocie 
* Ameryki i weźmie udział w koncercie 
urządzonym dla uczczenia Jubilata St. 
Niewiadomskiego. Po koncercie wraca 
rtystka do Warszawy, dokąd przeniosła 
się z Zakopanego na stały pobyt. 

Rozszerzenie zakresu II. Targu Na- 
słennego. Ma życzenie stron intercsowa- 
nych, Il. Targ Nasienny, który staraniem 
Targów Wschodnich w dniach od 2. do 
5. 'ulego urządzony będzie we Lwowie, 
rezszelzony zostat na wszelkiego rlza- 
ju pasze i karmy, jak makuchy, otręby, 
nrzewwory łut:nowe, mączkę mięsną i ry 
blą, mirerałne środki pastewne, jak fó- 
sferan wapienny, kredę szlamową itp. 
oraz otrehbv soji i produkty pastewne 
z ziemriaków i buraków. 

Ulgi kolejowe dla nczestników Targn 
Naslennego. Ministerstwo komunikacji 
zgodziło się na przyznanie wszystkim wy 
stawcom, biorącym udział w II. Targu 
Nasiennym we Lwowie w czasie od 2. do 
5. lutego odbyć się mającym, zniżek ko- 
'ejowych. Zniżki realizowane będą w dro 
dze powrotnej ze Lwowa w wysokości 
16 proc. na podstawie poświadczenia u- 
tziału w Targu. 

Kasyno I Koło if. ort. zawiadamia, 
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Że z powodu uroczystości jubileuszo- 
wych St. Niewiadomskiego, zapowiedzia- 
na na czwartek 5. bm. zabawa dla dziec 
zoslała odłożona. 

„Lwów ł Wilno“. 6. bm. o 6 wiecz. w 
Kasynie oficerskiem przy ul. Fredry l. 
wygłosi p. Wacław Gizbert-Studnieki, dy 
rektor Archiwum Państwowego w Wil- 
nie, odczyt z przeżroczami znakomitego 
artysty-fotografa Jana Bułhaka na temat 
„Wilno i paralela Lwów-Wilno*, Do- 
chód do kasy Komitetu Budowy pomni- 
ka A. Mickiewicza w Wilnie. 

Zarza Związku Obrońców Lwowa z 
Listopada 1828 r. zawiadamia swych 
czonków, że aalszy ciąg walnego zgro- 
madzenia odhęczie się dnia 15. bm. w 
tiokalu Związku PŁegjonistów przy ul 
Giódeckiej 6%, początek o godz. 18. Na 
porządku dziennym dalszy wybór władz 
Związku Karty wstępu i głosowania wy- 
daje sekrełarjat Związku od dnia 7. bm. 
w godzinach urzędowych. 

Zarząd Legji Inwalidów W. P. od- 
działu we Lwowie zawiadamia wszyst- 
kich swych członków i sympatyków o 
przeniesieniu biura organizacji do lokalu 
przy ul. Łyczakowskiej 22. II. p. na pra- 
wo z dniem 1. bm. Biuro czynne codzien 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt w go- 
'dzinach od 11 do 1 i od 5 do 7. 

Klub szachowy „Hetman“ we Lwowie 
zaprasza wszystkich pp. członków na Do 
roczny Sejmik, który odbędzie się w so- 
botę dnia 14. bm. o godz. 7 wiecz. w lo- 
kain Klubu, Kawiarnia Europejska, pl. 
Bernardyński. 

Ostre strzelanie w Zamarstynowie. 
Podaje się do publicznej wiadomości, że 
w następujących dniach miesiąca słycz- 
nia 1928 r. odbędzie się ostre strzelanie 
na strzelnicy wojskowej w Zamarstyno- 
wie: 4, 5, 1f, 18, 25. Celem uniknięcia 
nieszczęśliwych wypadków, pas niebez- 
pieczeństwa obsadzony będzie wojskowy- 
mi posterunkami ochronnymi, do któ- 
rych zarządzeń przechodnie winni się 
stosować. 

Sokół-Macterz urządza opłałck dla 
swych członków i ich rodzin w czwar 
tek dnia 5. bm. o godz. 19 we własnej 
sali. Strój dowolny, zgłoszenia do ostat- 
niej chwili. Muzyka podczas kolacji, po 
wieczerzy tańce dla uczestników. 

Sokói IL we Lwowie urządza w so- 
botę, dn. 7. bm. o godz. 7 wiecz. „Wspól- 
ny Opłatek* dla członków Towarzystwa 
i ich rodzin. Zgłoszenia przyjmuje Se- 
Towarzystwa codziennie od 
gadz. 7 do 10 wieczorem. 

Sokół IV. zawiadamia swych człon- 
ków, o „Uroczystości łamania się opłat- 
kiem“, która odbędzie się we własnym 
gmachu przy ul. Łyczakowskiej 99., w 
dniu 5. bm. o godz. 8 wiecz., a na która 
serdecznie członków i sympatyków 3h- 
prasza. Zgłoszenia do 4. bm. włącznie 
w Sekretarjacie między 8—9 wiecz. 

„Gwiazda* urządza w dniu 7. bm. w 
sobołę Wspólny Opłatek dla swych qzłom 
ków i ich rodzin. Początek o godz. 8.30 
wiecz. Wpisy przyjmuje sekretarz co- 
dziennie w kancelarji Stow. 

„Krowoderskie Zuchy*, wodewil (pie- 
Śni, tańce, ewolucje i kuplety) w 4 akt. 
St, Turskiego, ukaże się w piątek 6. bm. 
(święto Trzech Króli), na scenie „Gwia- 
zdy“ (Franciszkańska 7.), w starannem 
opracowaniu muzycznem i reżyserskiem. 
Wodewił ten jest najlepszą ze wszyst- 
kich szłuk St. Turskiego, pełen dowcipu 
i satyry, nie traci nigdy na aktualności. 
W akcie 2-gim znakomite kuplety oko- 
licznościowe. Bilety wcześniej w cukier- 
ni Fr. Pitołajs, Łyczaków 11. Początek 
o godz. 7, koniec 10.15 wiecz. 

Kto zgubił kału? Mogistrat m. Lwo- 
wa komunikuje: U naczeinika gminy w 
Olszaniku, powiat Sambor, przechowane 
jest znalezione w Bystrzycy w Podbużu 
koło rezerwowe do automobilu. Koło to 
nu że być przez właściciele odebrane 
wprost u naczelnika gminy. 

(—) WłamaBia i kradzieże. Jan Po 
znański, zam. przy ul. Króla Leszczyń- 
skiego, doniósł wczoraj policji, że nieja- 
ki Fr. Mielniczek skradł mu rewolwer 
z nabojami wartości 77 zł. — Na szkodę 
Aliny Biernalowej, zam. przy ul. Grun- 
waldzkiej 10., skradziono z przedpokoju 
futro wartości 1.700 zł. — Z wozu sto- 
jącego na ul. Kościuszki, skradziono na 
szkodę składnicy tytoniowej pakę z ty- 
toniem wartości 1.200 zł. 

(-—) Aresztowanie złodziejki. Do a- 
resztów policyjnych oddano wczoraj Ha- 
nię Dekalaj, poszukiwaną za kradzież. 

(—) Bwa pożary. Wczoraj o godz. 
wpół do 1 zawezwano straż pożarną do 
teainości przy ul. Marcina 9a., gdzie w 
mieszkaniu Marji Sobołty zapalił się su- 
fit. Straż pożarna po przybyciu wyrąbała 
t m. sufitu i ogień ugasiła. Szkoda wy- 
nosi około 1.000 zł. — Drugi pożar wy- 


i 


buchł wieczorem przy ul. 
14. w stajni Marji Zasmrosz. 
wstał wskutek nieostrożności właścicie 
ki, która ze świeca weszła do stajn 
gdzie znajdowało się siano. Jeszcze 
przed przybycicn: straży pożarnej ogień 
ugasił sąsiad Michał Szuster. 


Zarząd Telefonów lwowskich i 
borysławskic. podaje do wiado- 
mości pp. Abenecntów, że stosownie 
do rozporządzenia p. Ministra Poczt 
i Telegrafów z dn. 24 grudnia 1927 
r. o częściowej zmianie taryfy tlele- 


łonicznej z dn. 15 czerwca 1927 *. | 


obowiązującej na sieciach ekspioa- 
towanych przez Polską Akcyjną 
Spółkę Telefoniczna, ogłoszonego 
w Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 29 
grudnia 1927 r. Nro 116 poz. 992 
z dniem 1 stycznia 1928 roku 

1) opłata wstępna za przyłącze- 
nie do centrali aparatu głównego 
wynosić będzie we Lwowie zł. 173; 

2) opłata wstępna za przyłącze- 
nie do centrali aparatu głównego 
wynosić będzie w Borysławiu, Dro- 
hobyczu i Truskawcu zł. 150; 

3) opłata za przekazanie przez 
abonenta aparatu telefonicznego 
wraz z lokalem innej osobie wy- 
nosi zł. 25. 

Pozosta’e 
zmiany. 


opłaty pozostają bez 
529 
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Fabryka cykorji Bohma jesi naj- 
starszą w Polsce. 


+ j mama 


Schorowaną słaruszkę, niezdolną sn- 
palnie do pracy, wdowę po mużytańcia 
Teatru Wielkiego, polecamy  iaskawyr 
względom naszych Czytelników. Składka 
pod A. F. przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcza 
gólowego. à 
Mz = 

Uboga staruszka, 65 lat licząca, kalska, 
ma amputowaną noge i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie- 
rować należy do Administracji, dla staru- 
szki kaleki, 

=(= 

Z błagalną prośbą udaje się ubuga sta- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc liłościwych państw o udzielenie po- 
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci, Datki do Administra- 
cji dla Wiktorji. 


Z kraju. 


Warszawka umie się bawić. Według 
prowłzorycznych obliczeń obrót brutto 
we wszystkich kawiarniach, restaura- 
cjach, dancingach. salach zabaw jtp. w 
Warszawie wyniósł podczas nocy Sylwe- 
strowej około 6 milj. zł. Podobno jest to 
największy obrót od czasu wojny świa- 
towej. 


PESE OAL OEA ET 
Z teatru Małego. 


(„Raj zamknięty”, komedja w trzech 
aktach, Gościnny występ F. Fentnsra.) 
Lwów, 4. stycznia. 

Widziałem tę komedię przed sześciu 
laty w Teatrze Małyh w Warszawie 
i to było moje pierwsze poznanie się 
z Fertnerem z którego wyniosłem 
usta rozszerzone od ucha do ucha 
z powodu  paroksyzemów śmiechu i 
wcale poważne kolki w boku. Wtery 
też po raz pierwszy zrozumialem, dła- 
czego Fertner jest bożyszczem War- 
szawy, bonjaminkiem salonu i ulicy, 
nagpopularniejszą postacią ad Nowego 


Światła do Nalewek czy Mokotowa 
„Vis contea“ przyczajona w tym 


aktorze z Božej łaski, na którą skia- 
dają się lysiyezne triki m'milki, gestu 
i intonaci głosu, zalewa wprost wi- 
dza swą rozrzutnością i bogactwem 
skali, nie dając mu ami chwili wy: 
poczynku, iak clugo Fertner jest na 
scenie. Bo artysta ten, lubiący się 
wygrać do osłalka przed kochaną 


„GAZFTY 


prawio nigdy nie pa- 
nu pisanym lekście. Każdą 
ia wzbogaca całem mnóstwem 
własnych kawałów mimicznych fub 
syłuacyjnych, a czymi to tak lekka, 
tak naturalnie i bez wysilku, że wy- 
astrzenym grotem swego humoru za- 
sięzeli prędzej ezy później nawet za- 
«  zialepo melanchorka czy 
uhondryka, Kto się mu raz już poddał, 

ten zdiste umrzeć może w butach ad 
miechu i wraca do domu mie ros 
irzęstorty, jakby „przejechał si 
Ka EO zX 
kia mi r 
Furtnarz 


‘ako rA ALT W 


Papan 
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NIE BĘDĄ JUŻ ZDAN! NA ŁASKĘ 


Lwów, 4 SIybzZIa, 

Na podstawie umowy, zawartej 
przez Polske 24. stopera 1827 rez 
czną Niemcy td poczatku 1028 r. wy- 
płacać polskim robeteikem rcnym i 
ich rodzinem należne iu z Niemoc 
reniy za nieszczęśliwe wypacz przy 
pracy i z powoģu niezdolności do pra- 
cy, o ile wypłatę ren; wstrzysnały z 
powodu przebywania - uprawnionych 
w Posee. 

Ci A 7 b. 


którzy uirzymy- 


wali 
bezpieczeń, nie 
wych poda o reniy. 
dotąd wyplaczly im zas 
ża dają al Niemier pode 
uależnych im rent. 

„Ci i Zaś „kę y p ldónzy. z8- 

Lawinni w 


same za- 
ia wyplaty 


czenie przyznające TEESLYTINU- 
jące jei wyptatę z powodu ich pobytu 
w Po!soe) do mim, prasy i cpieki spo- 
łacznej Giepartatnant ubeżjiecz 
łerznych”. 


EM pith- 


z dnia 5. siycznia 1528 

W EPDE OE E: 
Ogrodnickiej | 
Ogien po- ; 
l- ! 


w inej z naj- 


wez 


„Ramu, zamkniętym, 

igez zych a e E kreacwj 
szawskiego komika. Polow 
z zakładu dra. Domaszewicz 
bym na to przedstawienie, a 


pewny, że taka kuracja przy 
| łehy ich uzdrowienie. Bo śmy 


zdrowie, a Fferiner jest tego zdrowie 
niezroównanym szałarzem. Dobre teni- 


po komedii i ładna gra Cieszkowskiaj. 
Peszyńskiej, Pelińskiego i | Nawro- 


ckiego przyczyniły się do powodzenia 
spekiaklu, który dla witu stał 
świełnum zaczątkiem  wesułego Syl- 
wesira. 


sig 


Henrvk 7Zkierzohoweki. 


I NIEŁASKĘ CHLERBODAWCÓW. 

To samo odnosi się do robitnków 
rolnych, klórzy ulegli nieszczęś! wemu 
wypadkowi przy pracy w Niemczech 
już po dniu 31. grudnia 1926 r.; poza 
tm nie wolno Niemeom wypłacać im 
jednorazonrej odprawy s wj renty: 
Niemcy muszą więc wypłucać im ren- 
tg wypadkową i te za czas al wypad- 
ków. a nie dopiero od dnia 1. stycz- 
nia 1828 r. (jak się placi tym polskim 
rencistom, którzy wcześnie ulegli wy- 
padkówi). 


(rd 24, listopada 1927 r. nie wałno 
już w Niemczech w ubezpieczenia na 
wypadek choroby, mez ulności do pra- 
% icd wypadków ódmawiać p i 

rohotnikom rolnym i ih rud 
wypiały rent z powodu ich byw 
stwa polskiego, lub z pobytu w Polar 


W razie pokrzywdzenia przez ng 


miccką  iustylueję  ubensieczen: A 
inni się zainieresowani zwrazać o 


pomoc do komulaiów polskich, 
inin. pracy dep. ubezpieczeń epofecz 
nrch, a ile przebywza w Fo 


£ucie posnodarcze, 


W ebronie Lwowie 


jako o0Ś.0i iKi pr. em, s'u nz poki: 0) 


Lwów, 4. 


(Im Z donica 


cji Wschędniej « 
Riż dnja 12. bm. odbedzie sin w Ww ar- 
szawie zazd przemysłowców nafto- 


wych, na kiórym omawiania bed 
"„ewentuainego przanemienia 
« dy syuGykau (kartelu) natiowe- 
go ze Lwowa do Warszawy. 


Enos A 


Tak więe kursujące do niadawena 
poufne ..pogioski'', o których cbezonnie 


dorieśkśmy, przemieniły wę w rzecz 
realną, gdyż w przedmiot of sadnych 
obrad najbliższego zjazdu ,karelor- 
ców“ naftowych. 

Jak już z ogłoszonego przez nasze 
pismo komunikatu lzby hami. przem 
wiadomo -- odniosła się Izba w tei 


sprawie, mającej dla Lwowa i jego 
przyszlości  gospuarczej pierwszo 
rzędne znaczenie, z odmośnym prote- 
stem do Ministra przemysłu i han- 
dłu. a niewąłpimy, że i inne miaro- 
dajne czvnniki, nie wyłączając „Pol 
minu“, nie przeżdą do porządicuę nad 


tą uziś może  nalfaktualniejszą dia 
miasta naszego sprawą, od której za 
łatwienia zależy dobrobyt gospodar 
czy. a co za tem idzie i rozwój kul- 
turalny naszego miasta. jako uznane- 
go dotąd przez wszygłkich ośrodka 
przemysłu naltowego. 

Jak juź w poprzednim naszym ar 
tykule, który odbił się głośnem echem 
w całej niemal pragie, zauważyli- 


dormetas bylrbt yy 
zśłnością ze strony 


wę w sprawi tak waży dba m 
Eb sEmiysłu naliwwego 1 eey ok oi 
dla siły gospodarczej naszego miestą 
orzz Małopolski Wschodniej —- moty- 
wami czysto osobistej natury. whrew 
naturalnym i legicznym  wzgiędogn 
rzgcztwwym,  przemiawiającym jedynie 
i wyłącznie za Lwowem, jako siedzi- 
tg karielu nafiowego. 


Gdyby miał udać się fatalny pro 
jekt przeniesiemia siedziby kartelu ds 
Warszawy, lansowany przez nieliczne 
firmy naftowe, oraz iednasiki które 
na gruncie lwowskim niezbyt swutstro 
się czują, poniusłęby miasto nasze 
kolosalny uszczerbek, I tak utraciłaby 
przedewszystkiem gmna m. Lwowa 
spodziewany stały dochód z dodatku 
samorządowego do pa alku obrotowe 
go, przypadającego gmimie wedle obo 
wiązuiących ustaw.. Podatek ten wedle 
zasiągniętych przez nas  imformacyj 
wynieść może w części przypadające! 
mnuinie rocznie około pół mkoma zło 
tych, a nawet ı więcej Deficyt ten 
w dechodach gminnych orhiby 
fatalniu na mieszkańcach miasta we 
'ennie innych uciążliwych podatków 
i opłat. 


się 


| 
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spieelwo nasze i przemysi | 
> ; jak 


gdyż 
aky sita kum gemie A 


W OJEZA WYJ 


się starają -— zmajythy do 
zachudziaby bandzo pæ- 
i że najpoważn ©'5że 


srg Fle- 

! yby preni 

uwe ate Landłówe do Warsz? 
co magioby spowodować nową talg 
«= Gi  urzęd umysłciyyci: 
dy ż „bożby dla baku mieszeań 


nie da się nawet pomy- 
przeniesienie wszyskich pra- 


HAÓ 
cown:ków de Warszawy. 


Lwów straciby w krótkim czasie 
znaczenie swe, jako ośrodek przeni- 
słu nalicwege, z którego tak znaczne 
gochody płyną dla miasta i jego 
mieszkańców. Ucierpialtaby na tem — 
bez zadnej zgola korzyšci dia Warsz- 
wy sila ckonomiczna i kulturalna 
miasta naszegc, mającego talk ważną, 
misie do spelnienia tu na kresach, 
Miasto nasze straciwiszy jedną z głów- 
nych podsiaw swego dobrobytu, 
apadlohy do rzędu miast  prowinejo- 
nałnych, za jakie już obecnie uważu 


nes brs sko rządu stojące pismo „,.sto- 
teczne”, kłóre przy omawianiu kwestii 


zawisły naitowego ma odwagę stawiać 
miesło w jednym rzędzie z 
; Yczora 1... Kałomyją, mw 
caje Warszawę, jako pmzyszłą siedzi- 
bę kartelu naltowago, do czego Lwów 
7 tna malar a dopuścić nie może i nie 


Kaorik radiowa. 


b U Anma Łe huoa RADIOWYCH. 


Sroda, 4. stycznia 1928. 

Kraków (566) Koncem pośw. utworanu 

kłerzypeowym 19.20 Transm. z Katowic. 
Pesnań (344) 20.30 Koncert firmy „Phi- 
Eps“. 22.50 Muzyka tameczna.- 
Katorioa (423) 19.00 Transm. opery 
„Aida“ G. Verdiega 

Wilko (455; 19.30 Transm. z War- 
szarwy. 
Wroclaw (322) 20.10 „Kobieta nowo- 
u diałog 21.10 „Zwei Bund Schlis- 
I" kaneda. 

Praga (340) 19.30 koncert symf. (Wa- 
Ener, Li SZ, Borliaz). 

Londyn (261) 19.45 „Wesole kumoszki 
z Windsom" opera komiczna Nicolarego. 
u2.45 Muzyka taneczna, 

. Lipsk (356. Koncert symf. 
Marteau, Reger). 22.15 Dancing. 

Słuiłęart (280) 20.00 Koncert symfo- 
niczny (Wagner, Beathovan, p 

Hamburg (394) 20.00 Traer. z kościoła 
21.00 Muzyka wsohodnia. 23. 30 Muzyka 
tenema. 

Frankfurt (428) 18.30 „Carmen“ 
Dizeta. 

Lemzenkerg (468) 20.10 Koncert (cytra. 
gitara, ozelo). 21.00 „Der tóte Gast“ sztu- 
za Naltema. 22.30 Dancing. 

Wisłeń (517) 20.30 Wieczór Józefa 
Kainza 'Recytacje). 22.00 Muzyka lekka. 

Monachiam (525) “a0. 00 „Nanon“ opera 
kom R. Ganeego. 


(Brahms, 


opera 


Czwartek, 5. stycznia 1928. 
Warszawa ((1111) 1745 Audycja lite- 


ranka. 1855 P. A. T. 19.85 Lekcja języka 
angielskiego 20.80 Koncert. 22.30 Muzyka 


taneczna. 

Kraków (506) Katowice (422) 
(435) 2030 Transm. z Warszawy. 

Poznań (344) 20.30 Koncert organowy 
prof. F. Nowowiejskiego. 22.20 Muzyka 
tesieczna. 

Medjolan (316) 21.00 Trensm. z opery 
„Manon Lescaut“ opera Pucniniego, 

Erółowiac 329) 19.30 „Sila przezna- 
czenia” opema w 4 aktach Verdiego. 

Kcpcnhapa (337) 10.320 „Dama piko- 
wa“ opéra (rajkowstiego. 

Praga (349, 20.00 Komceert symfonicz- 
ny (Smetana: Ma vlast). 

Simitgart (320) 20.00 „Marta”, 
kom. Flotowa. 


Wilno 


opera 


niemnsej j 
m ceb -5 


A 4 


maa © 
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„GAŻFTA PÓPANNA" z Ania B. stycznia 1928. 


"Str. 11 


Hamburg 394) 19.25 „Niziny“ opera 
w 2 aktach z prologiem E. D'Alberta. 23.30 
Dancing. 

Frankfurt 448) 20.15 Koncert chóru u- 
kraińskiego. 21.15 Autorecylacje (E. Lu- 
cka), 22.45 Koncert (Sonaty Beethovena, 
Rubinsteina i Griega). 

Rzym (449) 2040 „Czarny pierzot v 
pretka K. Hajosa. 

_ Langenberg 48) 
mezne (Liezt, 
22.30 Dancing. i 

Berlin (484) Lipsk (366) 20.0) „Ma 

dame Pompu'ur" operetka Falla 22.30 
ancing. 
„ Wiedeń (517 19.30 Koncert kowmprzy 


20.10 Tańce symfo- 
SaiuiSaens,  Reznic3k). 


ch Schuberta ‘Transm. z sali <zyme..»- 
wej). 
c 
Niedościgniona 


BIAŁY TRÓJKĄT RADJO - SŁUGHAWKI 
wyrobu krajowego 
wszędzie do nabycia 
FABRYKA „KONTAKT“ 
Lwów, ul- Syvkstnska 14. i 


0 oczy ORA 


GIEŁDY. 


——— 
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twuLDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 3. stycznia. 

Na Giełdzie lransakcje w. pszenicy i 
Tyce po cenie w ramach dotychczaso- 
wych notowań. Owies spadł w cenie. Po- 
zatem sytuacja bez ruadny, Tendencja 
thiżkowa utrzymuje się nadal, usposo- 
bienie spokojne. 


K'IRSA ZBOŻOWE. 

Lwów, 4. stycznia. 

Pszenica kraj, dworska ex 192/ /a0-— 
60 gr. 46.75—47.75, Pszenica kraj. zbio- 
towa ex 1927 730—740 gr. 44.75—45.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 37.50— 
18,50, Jęczmień małopolski browarnia- 
uy 670 gr. 38.00—39.00, Jęczznień małop. 
przemiałowy 640 gr. 33.50-34.05, Jeez- 
ndcg  małop. pzstewny .500—610 g 
0.60—31.00, Owies małopolski ex 1447 
t50 gr. 31.00—32.00, Kukurudza rumuń- 
ska 33.756—34.25, Ziemniaki przemyso- 
we 5.50—600, Fasola biała 40.00—-50.00, 
Fasola kolorowa 49.00-45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.090, Groch 1/2 Victoria 
<3,00=—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
© ziarnie 00.00— 00.00, Wyka* 30.00—31.00 
Maño słodkte krajowe prasowane 7.50- 
h.50, Słoma prasowana 4.25-—4.75, Hre- 
czką 35.25—36.25, Len 68.00—71.00, Łu- 
mn niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
10 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 83.00—84.00, Maka 
nszenna 50 proc. brutto za netto łącz 
me z workami loco Lwów 75.50—76.00, 
iaka żytnią 6h proc. brutto za netlo tą- 
Yue z workami loco Lwów 59.00—30.00, 
Grysik kukurudziany 49.00-—50.00, Mąka 
<ukurudziana 3160—35.00, Otręby żyt- 
Nie netto bez worka 24.75—25,25, Otręby 
Pszenne netto bez worka  24.75-—25.25, 
“asza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
Połówek  71.00-—73.00,., Kasza jaglana 
71.25—75.25. Kasza jęczmienna 56.50—- 


KM 


MAURYCY RENARD. 7 


EDA 0 7A6Z2P3WZNIM 
Mist ze. 


— Gdybym był mógł ustawić Kr. de 
Merty przed  jakiikorwiek lus.rem. 
zanm eszcze wszedł do budusru 
Przekonaliby się wszyscy, że checia? 
on tylko wywieść w pole króla, twier 
“zae ż mu ukradłem jego ochicie. Na 
Nieszczęście ta przekięta markiza pod- 
Sluchiwała pod drzwiami. Jej niespo- 
dziewane zjawienie się popsuło mi 
Wszelkie szyki. 

—- Teraz już zapóźno na podobne 
Argimnenlowanie, 

. — Wiem o tem, niestety. Podob- 
nie ma się sprawa z kapaluszem i pła- 
SZ(zem hr. Je Merfy. Skąd.on je wziął, 

kogo pożyczył? Bo  przecieź jeg 
Tzeczy, tak samo jak i nas wszystkich 

żone były w ganderobie. Dzisiaj za- 
Bóźno już na wylaśnenie tej kwasńji; 
Wszystko to było ukamowane zręcznie 
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oi.DU, Pecak 04.00—55.00, Proso kraji 
we 42.00—44.00. Makuchy lniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 
ralna 230.00—280.00, Mak _ niebieski 
100.00—120.00, Mak siwy 85.00—1060.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70—1.80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.656—1 70. Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 3. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Handiowy 123, Bank Polski 155.75, 
Bank Zachodni 32, Bank Zw. Sp. Zar. 
19, Spiess 145, Gosławice 77, Warsz. cu- 
kier 82, Wysoka 143, Węgiel 111.25, No- 
bel 47, Lilpop Rau 42, Modrzejów 48, 
Norblin 201, Rudzki 56, Starachowice 


58.50, Ursus 14, Zawiercie 34.75, Bor- 
kowski 20.50. 
Warszawa, 3. Stycznia. (Tel. G. P.) 


Dolary St. Zj. 8.86, Holandja 359.10, Lon 
dyn 43.41 i pół, N. Jork 8.88, Paryż 35.02 
Praga 26.35, Szwajcarja 171.87, Wiedeń 
125.59, Włochy 47.04, 5 proc. pożyczka 
konw. 66.25, poż. kolej. konw. 61.50, po- 
życzka kolej. 102, dolarówka 64, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 93, 8 proc. 
oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 93. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 3. stycznia. (Tel. G, P.) Pa- 
ryż 20.39, Londyn 25.28 i trzy czwarte, 
N. Jork 5.17.95, Belgja 72.45, Włochy 
27.38, Hiszpanja 88.92 i pór, Holandja 
209.35, Berlin 123.60, Wiedeń 73.20, 
Sztokholm 139.70, Oslo 137.80, Kopenha- 
ga 138.90, Sofja 3.73 i pół, Praga 15.35, 
Warszawa 58.05, Budapeszt 90.65, Biało- 
gród 0.18 i trzy czwarte, Ateny 6.90, Kon 
stantynopo! 2.67 i pół, Bukareszt 3.19, 
tlelsingiors 13.06, Buenos Aies 221 5,8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 3. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.34, Belgrad 12.47, Berlin 
165.66, Bruksela 98.854, Budapeszt 123.66, 
Bukareszt 4.33 7/8, Kopenhaga 189.45, 
Londyn 34.50 i pół, Madryt 122.05, Me- 
djolan 37.39, N. Jerk 706.45, Oslo 188.00, 
Paryż 27.81 i ćwierć, Praga 20.93, Sofja 


5.08 3/8. Sztokholm 190.85, Warszawa 
19.48. Zurych 136.40, Amerykańskie 
703.90, . Niemieckie 16842, Francuskie 


27.94, Włoskie 37,22, Czeskie 20.88 i pół, 
Węgierskie 125.71, Szwajcarskie 136.10, 
Renta måjowa 0.72, Renta lutowa 0.553, 
Renta koronowa 0.47, Dunaj S. Adria 
84.20, Tureckie 46, Bankverein 30.154, Bo 
denkredil 125.60, Kredstanstalt 66.40, An- 
złobank 5.75, Landerbank 22.83, Merku 
ry 27.75, Koiej północna 1160, Żivnosteń- 
ska 114.75, Czerniowce 60, Austr. kol 
państw. 29.18, Kolej południowa 12.75 
Cement 70, Alpiny 44.90, Berg u. Hutten 
784, Krupp 17, Połdł Hutte 152, Rima 
142.60, Siersza 11.30, Silesia 0.20, Ziele 
niewski 17.35, Fanło 7.40, Karpaty 29.60, 
Galicja 90, Nafta 39.40. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 3. stycznia. (Tel, G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 355.25, 
Hiszpanja 136.30, Włochy 134.25, Szwaj- 
carja 490.50, Danja 681 i ćwierć, Holan- 
dia 1026.50. Norwegja 676 i ćwierć. Szwe 
przeciw mnie. Naprawdę, zgłupiałem 
zupełnie wobec taj ich niesłychanej 
bezczelności. 1 

— Ale pytam jeszcze raz: w takim 

ce'u zrobiłeś pan to wszystko. dlacze- 
go zwrócłeś Królowi uwagę?.. No. 
mótw-że pan! 
Nie, nie! Nie nie powem... 
że jegem w pańskich rękach 
wiem, co mi grozi... ale mie n'e po- 
wiemi,. choć wiadomo mi, że jesteś 
pan protegowanym markizy, 

— Myllsz się pan, pam'e hrabio, — 
odparłem łagodnie. — Nie zależę od 
nikogo, prócz Baga. A sprawiedliwość 
ceng nadewszysiko. O.óż oskarżony 
pan jesieś o zbrodnię czarnoks.estwa, 
rzeczą pańską jest udowodnić, że to 
nieprawda. 

Zaczął wrzyczeć, zupełnie wypro 
wadzony z równowagi: 

— Jakże ja to mam udowodnić? 
Przecież to czysty absurd! Dajcież mi 
spokój nie pleómy o czarach, bo to 
śm'eszne! 

- Opowielz m* pan całe zajście 
od początku do końca. 

Skrzyżował ramiona i trzepiąc ner- 


Wiem. 
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cja 684 1 trzy czwarte, Praga /a.6U, Ru- 
munja 15.60, Niemcy 606, Wiedeń 358, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 3. stycznia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 488 7/32, Holandja 12.08 58, Fran- 
cja 124.02, Belgja 34.90 i pół, Włochy 
92.34, Niemcy 20.48, Szwajcarja 25.28 5/8 
Hiszpanja 28.48, Danja 18.20 i trzy 
czwarte, Szwecja 18.11 i ćwierć. Norwe- 
gja (18.34, Helsingfors 183.90, Praga 
164.75, Wiedeń 34.54, Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 4. stycznia, 


Tendencja , chwiejna,  lekkozwyż- 
kowa. Obrót średni. 
WAi Y. Dolary ameryk. 6:6 O 


do 826 5 dolary kanad, €.€2 59 
də 883 — korony czeskia 0 6 
do 0.? 50) szy'ingi aust. 1.5 
do 1 6 ~ leie 0.0525 do 0:57 
franki trancuskle 0.35— de 0.35 0 
franki szwajcarskie 1 50 do 1. 2 
funty szterling! 4 30 do 4 70 


Czerwi fce sowieckie za jeden du .5 
do 3i 00 


ZŁOTO. 20 koron 3€4— do 
W ZAĘ 20 franków 3415 — do 
40 20 marek nn 4 4 — do 
TV - i0 rubli ros 468) - do 
4,20 — 
<REBRO. Korona  anstr. 70 
| 071— 5 kor. austr. : 60 du 
66: - ilaren "ust. 18. - do 
185 - mble ro. 30— a 310 
kopiejkl za rubel -5)0— do . 55 
i pr: - 


OGŁOSZENIA, 


FUDALY PODŹLUBI WADA 
3 grosze Za wYTAZ. 


ABSOLWENT szkoły handlowej 


PosZU- 


kule posuiy praktykanta biurowego. 
.ełoszeia w Adu.nistacji pod „Zdor 
ry“, bly 


WOLNŁ Pubawi 
10 groszy za wyraz. f 


CHCESZ OIRZYMAĆ POSADĘ?., Musisz 
ukońazyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
huchalterji, rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej,  stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadeclwo. Žądajcia 
nrosre"tów. 10854-39 


SIŁY SGENIUZNE przyjmie zaraz Zwią 
zek, Amatorów. Kasztelańska 411 540 


wowo palcami, po ' szerokich ręka- 
wach, rrzyl.rał minę obojętną, 

— Sam tego chciałeś, mój panie! 
-— oświadezyłem. Na damy znak dwai 
mo' pomocnicy rzucii się na niego. 
Mimo zaciętego oporu ściągnęli z mie- 
go ubranie, pantofelki wysadzane per- 
lami podwiązki z djamentową kla- 
merką i pantalonyt. Zrwiiązamego posa- 
dzili na siolku i na mój rozkaz nało- 
żono mu hiszpańskie buty. 


Zakręcii korba raz i drugi; de 
Han wytrzymał dobrze tę pierwszą 
próbę. W czasie szamołtania się spadła 
mu peruka; widać było jego czarne, 
krótkie, kędzierzawe włosy. 


Nie przypominam sobie, aby od- 
czuwał cierpienie mocniej lub słabiej 
niż inni. W poiebnych wypadkach 
„edni bluźmią, imni jęczą, inni wwesz- 
cie starają się całą siłą powsuzymać 
od jakie kolwiek. skargi ozy płaczu, De 
Ilan trzymał się dzielnie. Pocił się ca- 
ły, dopiero za czwartem przykręce- 
niem śruby zaczął krzyczeć, siopnio- 
wo coraz mocnej i przeraźliwiej.: Mu- 
siaąłem wysiać „ednego z mych ludzi, 
by poszedl potńraźnić psy, których 


NAUKA i WAYLBUWANRNIA 
10 groszy za wyraz. 


ZGOLNY pomocnik handlowy z branży 
kolonialnej zostanie przyjęty do finmy 
„Zakopane“, Lwów, Akademicka 24. 

| KURSA sAMuCHODOWE 
u'iea Mickiawicza 28. 

wpisy co zienn.e w kan elarji kursu 

mędzy 1i—1 i 3—6 popoi. 


525 
zawodowe amatorskie 
EE EIS 


KURSŁ HANDƏDLOWE 2. Olszewskiego. 
Kurkowa 38. Telef. 31-—14. rozpoczyna” 
ja dnia 10. stycznia nowe kursy: 1) 5 
mies. handi'we i księgowość. (popoi 1 
wiecz.), 2) ctenografji polskiej. Wpisy 
do 5. stycznia oua 1 —12 i od 3-—6- 

f 16789-3 

BATOREGO 34 „Ecole française“ rozpo- 
czyna nowe kursy języków, slenografji, 


buchalterji, visania na maszynach. 

do wynajęcia. Sakramentek 20, drzwi 4. 
12 groszy za wyraz. 

jących marek: 6-cylindrowe ESSEX 

dolarów 4.800. 4-cylindrowe angielskie 

dolarów 1.100. ŁANCJA limuzyna Wey- 


534-4 
kuLOSŁAANIA, Shue I. 
10 groszy za wyraz. 

0 am 4 cc 
D 
pH 0 
CYCLECAR, Lwów, Romanowicza 9. Te- 
9/40 od dolarów 1.320. _ 6-cylindrowe 
HUDSON 17/100 od dolarów 2.000. 
WOLSELEY od dolarów 1.100. Samo- 
chody używane najnowszego typu oka- 
mannowska dolarów 2.500. — Ponadto 
cały szereg innych wozów i mote- 


ELEGANCKI pokój z ósobnem wejścient 
BKLUFNO i BFRŁÓDAŹ. 

łefon 20-01, poleca samochody następu: 

8-cylindrowe w linji STUTZ 19/20 od 

zyjnie: DODGE limuzyna luksusowa 

cykle. 1905-3 


FORTEPIANY, pianina, fisharmonium na 
różne ceny, używane, zawsze na skla- 
dzie, sprzedaje, kupuje, mienia gotów: 
ka: Hanak, Piłsudskego 21. I. p. 
10811-10 


FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobry: 
sprzedam niedrogo. Kopernika 26 Skle- 
niarski. 0745-10 


D YWANY. grodniki Kapy, 


Garnitury, Por- 
tjery, Firanki, Materje meblowe 
poleca najtaniej 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 


LWÓW, KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 
wrona. 6738 


szczekanie miało przyyłuszyć te nie- 
ludzkie jęki. 

Po siódmem  przykręceniu śruby 
de Han zaczął prosić: 

-—— Dosyć! dosyć! wyznam wszysl- 
ko. Tylko przestańcie już, ma miłość 
Boską! 

Odwiązali go, zijęħĦ mu łe stra- 
szliwe buty. Kiwał głową tylko bez- 
władnie. 'Obtarł twarz  koronkowym 
ręka'wam, próbował wstać, ale na- 
tychniast opadł na ławę, Dałem mu 
szklaneczke wzmacniającego kordłiu- 
tu; ale nie mógł wstać, bo nogi miał 
zmiażdżone w kostkach. 

m Słucham więc, — 
się. 

Przymłkmął oczy 
z. pewnym wytłiłkiem: 

-— Markiza... odtrąca mmie... Ko- 
cham ją.. Postanowilem się zem- 
ścić.. Wiedzialam o jej stogunku z 
hr. de Merfy... Udawałem, że chcę im 
ułatwiać schadzki... Owej nocy, pod- 
"zag gry. sam ich namówitem, by po- 
cichu wyszli. zapewniając, że posta- 
ram się już króla zabawić i odwrócić 
jego uwagę... Resztę już pan wiesz... 

(C. d. n.) 


odezwałem 


1 zaczął mówić 


TAK, JAK CHLEB 


woda kolońska jest nie zbytkiem, 
lecz przedmiotem codziennej potrze- 
byi niezbędnym czynnikiem higieny 
ciała. Stąd konieczność używania 


f; tylko produktu pod każdym wzglę- 


woda 


Z 


dem Oda jakun jest 


kolońska 


poczworna 


ze złotą 
etykietą 


GAJWPĄ PORAWNAĆ z dnia b. stycznia 1928. 
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wielkości flakonów, ı gatunek — najlepszy 


| OKIEPIAN krzyżowy, czarny, 


prawie 
nowy sprzedam, Chorążczyzna 5. par- 
ter. 11910-2 
KOMPLETNA JADALNIA, s% talnia, 


kuchnia, przedpokój do sprzedania. — 
Nadte żyrandol kryształowy. świeczni- 
ki, dywany perskie. — Do oglądania co- 
dziennie przedpoł. od 11—1.30. Glęboka 
ZNP. drzwi nr. 6. 537-ż 


i ROZNE DONiŁSiIENIA. 
| 10 groszy za wyraz. 


WYSPIAŃSKIEGO STANISŁAWA DZIE- 
ŁA MALARSKIE Album br. zł. 145.—- 
opr. zł. 165,—, Dzieła dramatyczna 4 to- 
my br. zł. 60.—, opr. zi. 70.50 wysyła 
z doliczeniem porta na 6 rat miesięcz: 
nych księgarnia MARJANA HASKLERA 
w Stanisławowie. Katalogi darmo. 


10720 

OBLICZENIA MIERNICZE i inne prace 
wykona mierniczy. — Zgłoszenia pal 
„Tryangulacja* do Administracji. 527-2 


flumor. 


WYJAŚNIŁ. 
— Jak się pan nazywa? 
— Hamulkar Mavrokakopopyropoulos! 
Jak się to pisze? 
— Zupełni: tak, jak się wymawia! 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz ł-szpalt. mime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
(dd mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
j-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GKODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


l 


ŁUmiawni  UAUIRSKIE barshe- JGUWADNE, 
portiele, teczki wykonuje — naprawia 
specjalista Berasch, pl. Bernardyński 2. 

10755-3 


ŁU DA MU hy 


wyrabiane w różnych wielkościach, maso- 
we na składzie, jakoteż surowiec i karuk 
pierwszej jakości poleca po najniższych 
cenach na dogodnych warunkach i z na- 
tychmiasłową dostawa Chemiczna fabry- 
ra R. MUNKNER Zcita-Aylsdorf (Dentsch 
land). 526 


Ml dzwyez jna 0 zj | 


PORILANSOWA WYSPRZEDAŻ KAPE- 
LUSZY WYSORTOWANYCH 


po znacznie zniżonych cenach! 


Kspelusze męskie doskonałogo gatun- 
ku zł. 7.50 i 10. 

Kaj esze męskie prawdziwie filżvve 
zł 156.— i 30—, 

Raszkiety męskie w wielkim wybo- 
rze zł. 250. 

Kapelnsza damskie wełniane spięte we 
wszystkich kolorach zł. 650 
sprzedaje jedynie i wyłącznie od dnia 1 

do 25. stycznia 1928 składnica 


RUDOLFA NEBUWELTA 


we Lwowie, Kazimierzowska 25. 
10892-7 


Prawdziwy psrczelny, gwarantowany, to 
najlepszy Środek leczniczy, co stwierdzają 
wszyzgcy najwybitniejsi lekarze! 

1 sło”k górskiego 50 dkg nette zł. 4.60. 

1 słoik linowy 50 dkg netto zł. 2.80. 

1 ałoik deserowy 50 dkg. netto zł. 2.20, 

1 słoik podolski 50 dkg- petto zł. 1.90. 
Laczniczy górski cena za 1 kg. ntło zł. 8.— 
Leczniczy lipowy cena za 1kg. ntio zł.4— 
Leczniczy deserowy cena za 1 kg. zł. 350. 
beczniczy deserowy prima 1 kg. z pasieki 

Webcra zł. 4 — 

Podolski i wołyński do jedzenia i pie 
czywa 1 ky. zł. 2.50. 
SPRZEDAŻ W HURCIE I DETALU. 
„PSZGZOŁA" SPÓŁDZIELNIA PSZCZE- 

LARZY. 538,3 
Lwów, ul. Kopernika 1. 20 


miczny itd.) 50 gr.. zn wiersz 1 szpalł. 
milifietrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) ra pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słówo 
12 gr., drobne ogłoszenia małrymonialue, 
korespondencje 12 gr., prywatne za słą- 
we 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


WYTWÓRNIA i klinika kap, firanez 


bosady 3 gr., 
285 zł., pół strony ogłcszeniowej 150 zł. 
cąła strona tekstowa 180 zł, 
pod nagłówkiem (l-sza) 570 zł. Ggłosze- 
nia zamiejscowe 30 pros, droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 


Di ngo A 


Panowie! 
: | Kape U8Z6 maska a ia Razig 


„ ELONI ¿i najlepszego gatunku w naj- 
ęxXSZymt sę rze sprzedaje składn ca 


Rudalfa Neuwelta 


we wow pi Marja:ki 8. 


FABRYKA 
Pantofi i Pa uczy 


Lwów, ul. Wronowska 4, (boczna Koper 
nifa). poleca i wykonuje pantefle vaze!- 
kiego rodzaju, papucze na podeszwie skó- 
rzamej i filcowej.  Papmcza na buchu a la 

śniegowcae, buiv do polowania itn. 
ĄRN, 1! 


sposób wiedeński Przepiękne 


na składzie. Bajecznie tanie. Freilich, 
Lwów, Sykstuska 21. Filie: Wiedeń, 
Szwajcaria. Mad RE 


NERWOL ™"} 


A 
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Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny | 
adykalny i wypróbowany środek | 
(uacieranie) na | 

| 
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Reumatyzm 


kłucie z powodu przezięb enia, na 
po -trzał, ischias i t p 


Żądać w aptekach. 


Wyrób | gwna sprzedaż Apteka 
Mikoloscha, wów, Kopernika 1. 


Ofiary kwasu mo:zowego 


polecany przez Profesora Lancereaux 
byłego Prezesa Akademji Medycznej 


Podcgra 
Opsi 
Reumatyzm 
Arterio 46 erosa 


Żatruty kwasem moczo- * 
, torturow ny bóla- 
może bye nratowa- 
mym tylko pr ez 


URODONAL 


Ponieważ URODO *A.. roz: uszcza kwas maczowyY. 
Genera:'na Keprezen acja Warszawa, Fredry i. tele.on 73-55. 
Prawdziwy URODONAL tyiko z pol.ką i francuską etykietą, 
pe: w swe ach i składach ap'e znych. 


Burberry“ i „Burberrys“ 


ma ki fabryczne z r j słrowane. 


= { m sa 
JSWUZCZENIE. 

Zia wola lub nreenajomość rze zy sprawiają wielokrotnie, że palla wy- 
jako palta BUR- 


mi, 


SPA 
robu krajowego, niemieckiego lub austrjacsiego są sprzedawane 
BEYRRYS. 

8 2. Bywają wypadki, że sprzedawca nie jest uświadomiony œo do istotnego 
zmaczemia słowa BURBERRY, częściej jednak zdarza się, że klijent zostaje wprowa- 
dzony w błąd świadomie. 

§ 3. Słowo BURBERRY nie jest określeniem ani pewnego fasonu palta, ani pe- 
wrego maierjalu. Jest ono nazwiskiem właścicieli nisłynniejszej na świecie wytwór 
ni palt nieprzemakalnych i materiałów. 

5 4. Ostrzeżenie powyższe stosuje się i do wypadków sprzedaży jako palta 
„BURBERRY“ pał wykonanych poza firmą BURBERRYS. chociażby z materjalów 
wyrobu tej firmy, gdyż firma BURBERRY nie sprzedaje obecnie na metry tych ma- 
terjalów, któremi się posiłkuje de wytwarzamia swoich patentowanych palt vie- 
przemetkalnych. 

$5 W celu zwalczania niesumiennej konkurencji, za jaką sprzedaż taką uwa- 
żać należy, słowa BURBERRYS i BURBERRY zostały zarejestrowane w Polsce 
jako marka fabryczna małterjałów i palt pochodzących sz firmy BURBERRYS w 
Londynie. 

$ 6 Powyższe wyjaśmienie stanowi 

OSTRZE ŻENIE, 
że nżywanie sław BURBERRY iub BURBERRYS dla określenia palt Inb materja- 
łów, niestańowiących wyrobów wyżej wy mionionej firmy, a jedynie zbliżonych 
w charek.erze iub wyglądzie, będzie ściys ne sądownie pod zarzutem nisprawnego 
naśladownictwa i nienc "ai"ai konkurencji. 


BURZERRYS Ltd. 
LON DON. 
Przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk 
A. Aronsen SYNOWIE 
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przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 iamów  (szpelt), tekstowe na 4 lamy 
iszpalty). 

PRENUMERATA miestęcznat 
Z dostewą ne miejsce lab prze- 


cała strona ogłoszeniowa 


cała strona 


szenia osobno stojące i hez numeru doli- sylką poczłową . . . . 580 
czamy 25 proc. Odpowie-lzialnosci ze ter Bez dostawy . es a » el 1.50 
minowv druk nie przyjmujemy Forta | Ze granicą A zł 7 m9 


Odp. red. STEFAN KKŁYŻANUWSKEL 


